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Przedpłata wynosi: 


We Lwowie: miesięcznie zł. 1:50, kwartalnie zł. 4:50, 
półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w administra- 
eyi Gaz. Nar., mają nadto prawo bezpłatnego 
wypożyczania "książek z czytelni H. Altenberga 


(dawniej F. H. Riehtera). 


Na prowincyl z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 


kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12. 
Za granicą kwartalnie zł. 7-50, półrocznie zł. 15. 


Prenumeratorowie Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo- 
dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie- 
sięcznie 35 ct., kwartalnie I zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 ct., 


kwartalnie ( zł. 10 et. 


Numer kosztuje 6 et. 


GAZETA 


we Lwowie — - Niedziela dnia 29. Lipca 1894. 


(DONA 


Rok XXXIV. 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie % wieczorem. 


Biura redakcyi: ul. "Kopernika 


4,1. TA 


otwarte od 10 —12 rano i od 4—5 wieczorem. 


Dziesięciolecie 
Banku krajowego. 


Lwów d. 28. lipca. 

Rachunki Banku krajowego za rok 
1893 zamykają pierwszy dziesięciole- 
tni okres działalności tego zakładu, u- 
tworzonego z inicyatywy śp. marszał- 
ka Zyblikiewicza w tym celu, ażeby 
służył za organ fachowy do załatwia. 
nia rozmaityah interesów pieniężnych 
krajn. 

Pogląd na dziesięcioletnią działal- 
ność Banka krajowego może stwier- 
dzić, o ile odpowiedzia: on swojemu za- 
daniu. 

Mniejszą wagę przywiązujemy do 
pospolitych interesów bieżących, zała- 
Pagoh przez Bank krajowy tak sa- 
mo, jak je załatwia każdy inny za- 
kład, operujący wyłącznie w celu ze- 
brania zysków, jakkolwiek i w tym 
dziale obrotów Bank krajowy ma wiele 
bardzo sposobności udokumentować 
swoje znaczenie, jako instytucya pie- 
niężna, przeznaczona ku temu, ażeby 
służyła dobru kraju przedewszyst- 
kiem, nie zaś li samemu zbieraniu 
zysków. 

Emisye Banku krajowego w dziale 
hipotecznym doszły w pierwszem jego 
dziesięcioleciu do sumy 32,415 000 zł. 
Ta suma ogólna rozdziela się jednak na 
poszczególne działy pożyczek w nastę- 


ujący sposób : 
Pujący sp pożyczek na zł. 


Na większą wła- 
sność ziemską udzie- 
lił Bank krajowy 

na realności miej- 


423 13,754.900 


skie 1.526 16,153.650 
i na grunta wło- 
ńoiańskie 2.893 2,506 500 


Rzut oka na te trzy oyfry wskazu- 
e od razu, gdzie jest słaba strona o- 
GEO w Banka krajowego w dziale hi- 
potecznym — że mianowicie, gdy ten 
zakład stanowi obecnie jedyne żró- 
dło długoletniego kredytu hi- 
potocznego dla miliona drobnych 
posiadłości ziemskiob, traktuje je z wy- 
raźną niechęcią, rozmyślnie niedopu- 
szozając tego działu interesów kredy- 
towych do silniejszego rozwoju. A po- 
nieważ Bank krajowy jest także i naj- 
tańszem źródłem kredytu hipoteczne- 
go, przeto rozmyślne usuwania tak li- 
cznej warstwy ludności, jak właścicie 
Ji gruntów rustykalnych, od możności 
korzystania w pełnej mierze z kredy- 
tu w jnstytucyi krajowej, która dla 
WSZ stkich mieszkańców kraju powin- 
na być jednakowo przystępną, jest dla 
klasy mniejszych właścicieli ziemskich 
rażącą krzywdą i zupełnie niezasłużo- 
nem ich upośledzeniem. 

Piękna specyalność Banku krajo- 
wego stanowią „pożyczki komunalne“ 
dle gmin i powiatów wyłącznie na cele 
użyteczności publicznej udzielane. Ko- 
rzystają z tego kredytu przedewszyst- 
kiem gminy na budowę szkół, i po- 


wiaty na 


Za cudze winy. 


Przez 


Anatola Krzyżanowskiego. 


(Ciąg dalszy, j 


Gdzie tu prawda, gdzie droga jasna 
a uczciwa, w tym odmęcie niecnych bra 
dów i wzniosłych teoryi. Jedno serce 
wskazać ją mogło. Lecz serce to biedne, 
odtrąeone, zdeptane, sponiewierane, zdra- 
dzone tyłekrotnie i w połowie zamarłe, 
nie śmiało już odzywać się głośniej. 

Jasna główka kobiety na skrzyżowa- 
ne opadła ramiona, Z siwych źrenie wiel- 
kie łzy się potoczyły. 

ARE nieledwie pocałunek, zło- 
żony na jej włosach, zbudził dopiero 
Stefanię z bolesnej zadumy. Przed nią 
stała panna Marta, a zasuszone, ZMaTsZ0Z” 
kami pokryte rysy jej, widocznie wska- 
zywały wzruszenie. 

— Panno Święta, jakże się zlękłam 
tt zobaczy wszy go — wyszeptała. — 
Domyśliłam się odrazu, po eo przyjechał. 
Musisz tej godnej parze być na coś po- 
p a inaczej nie szukaliby cię, ser- 
denko. Przyszła koza do woza... Pewno, 
żądając twego powrotu, mają jaciś cel 
ukryty. Ej, strzeż się, Stefciu, strzeż .. 
Ujęta prośbami, pojedziesz; oni zaś do 
ostatniej kropli krew serdeczną z ciebie 
wySSĘ, a potem, gdy nie 
więcej potrzebna, jak wyciśniętą cytrynę 


będziesz im |g 


dziesięciolecia udzielił Bank krajowy 
takich pożyczek 274 na sumę 4,112.600 
zł, wa. 

Dalszemi właściwościami Banku 
krajowego są rozmaite jego interesa 
nieznane w innych zakładach, upra- 
wiających szablonowe tylko wekslowe 
obroty. 

Do takich zaliczamy mianowicie 
pożyczki w gotówce dla gmin i po- 
powiatów na budowę dróg, koszar, 
szpitali, szkół itd. W ciągu 10 lat u- 
dzielił Bank krajowy takich pożyczek 
12 w sumie 249500 zł. 

Wielce użyteczny dział interesów 
Banku krajowego stanowi stosunek je- 
go ze stowarzyszeniami zaliczkowemi 
i rękodzie!lniczemi. Obok gal. Kasy o- 
szczędności we Lwowie, Bank krajowy 
stanowi dla tych spółek, obejmujących 
prawie 200000 uczestników, główne i 
nader życzliwie otwieraue źródło kre- 
dytu. Dokońca roku 1893 udzielił Bank 
krajowy spółkom udziałowym na skry- 
pta i weksle około 26 milionów zł. Za 
to znów 47 Towarzystw zaliczkowych 
służą Bankowi krajowemu jako zastęp- 
stwa prowincyonalne. 

Od r. 1886 zorganizował Bank kra- 
jowy interes pożyczkowy na zastaw 
produktów naftowych, W r. 1888 gdy 
skutkiem zmienionej ustawy podatko- 
wej gorzelnianej okazała się potrzeba 
znacznych inwestycyj w gorzelniach, 
otworzył Bank krajowy pod możliwie 
najkorzystniejszemi warunkami osobny 
kredyt na przerabianie gorzelń. Od r. 
1890 otworzył Bank krajowy kredyt 
na ai krajowych składów zbożo- 

ch we Lwowie i w Krakowie ; udzie- 
wá takich pożyczek 86 na sumę zł. 
109 824. 

Na mocy układu z jeneralną dyrek- 
oy kolei państwowych udziela także 

ank krajowy od r. 1892 zaliczek na 
towary, złożone w magazynach kolejo- 
wych lub znajdujące się w transporcie. 
Takich pożyczek udzielił Bank krajo- 
wy w ostatnich dwóch latach 121 na 
sumę 224.729 zł. 

Rządowej administracyi skarbowej 
udziela Bank krajowy poręki od kredy- 
tu w opłacaniu akcyzy — a to od nafty, 
spi puan piwa i cukru. Do końca r. 
1898 wystawil Bank krajowy 103 do- 
kumentów poręki na sumę 2,648.000 zł. 

Najwdzięczniejsze ma Bank krajo- 
wy do spełnienia zadanie, gdy udziela 
poparcia pieniężnego pożytecznym 
przedsiębiorstwom handlowym i prze- 
mysłowym, które u nas głównie, wsku- 
tek niedostatecznych zapasów kapitału 
obrotowego, szwankują, I w tym kie- 
runku podjął Bank krujowy kilka prób, 
dotąd szczęśliwych, Mianowicie poparł 
założenie akcyjnego Towarzystwa han- 
dlowego, przystąpił ze znaczniejszemi 
udziałami do Towarzystwa tkackiego 

Prządka* w Krośnie, które utworzyło 
Pierwszą w naszym kraju fabryczną 
biicharnią płócien 1 do Związku” han- 
dlowego Kółek rolniczych w Krakowie 
sfinansował przedsiębiorstwo dostawy 
wagonów dla kolei państwowych przez 
pierwszą krajową  tabrykę wagonów 


budowę dróg. W pierwszem |p. Lipińskiego w Sanoku, i dopomógł 


precz odrzucą, byś im, Panno ENNY WY EU | SETA WW ||. (OMNIE | 
w grzesznych romansach nie przeszka- 
dzałe. 

Młoda kobieta podniosła z godnością 
blade czoło. 

— Mogłam wychylić czarę goryczy 
aż do dna — powtórzyłą szeptem dawne 
swe słowa — lecz nikt mię nie „zmusi 
do wypicia jej mętów. 

I otoczywszy spragnionemi pieszczo- 
ty ramionami wątła kibić starej panny, 
główkę sierocą o zapadłe jej oparła 
piersi. 

— Nie daj się usidlić — przestrze- 
gała krewna jej ojca. 

— Bądź spokojną, Marciu, nigdy tam 
nie pojadę — blademi zwi Sky usty. 


Zagroziwszy ało dłuższym swym 
pobytem we Lw-wie, Morecki miał sn 
ry zamiar słowa dotrzymać. Same oko- 
liczności zmnszały go poniekąd ku te- 
mu; w Warszawie bowiem, zbyt gorąco 
mu było, by w opały te miał wracać 
dobrowolnie, pojechanie zaś do stryja i 
pokazanie się sędziwemu starrowi bez 
Stefanii, nader zdawało się ryzykownem. 
Ściągać na siebie gniew jego i pogardę, 
narażać się na utratę tak potrzebnych o- 
becnie milionów, byłoby krokiem w naj. 
wyższym stopniu RE 

Przytem, inny wzgląd jəszcze dzia- 
łał na postanowienie młodego człowie- 
ka. Widok młodziuchnej żony i przewa- 
a moralna, jaką znów nad nim okaza- 
ła, zbudziły w nim dawniej już dozna- 


A 
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do reaktywowania cukrowni w Tłóma- 
czu, patronując nadto zakładanie no- 
wych cukrowni. Dla rozwoju rolnictwa 
jest to obecnie kwestya pierwszorzędnej 
wagi. 

Wiadomo też, że Bank krajowy spra-|e 
wuje zarząd rozmaitemi funduszami 
przeznaczonemi dla pewnych specyal- 
nych celów publicznej użyteczności, 
jak np. krajowym funduszem przemy. | 
słowym, funduszem pożyczkowym dla 
przemysłu rolniczego, dla Kółek rolni- 
czych, na budowę szkół itd. 

Bardzo cenne usługi wyświadcza 
Bank krajowy przy wszelakich emi- 
syach pożyczek krajowych, co miano- 
wicie przy wykupnie propinacyi i kon- 
wersyi fandaszu indemnizacyjnego oka- 
zało się szczególniej dogodnem i ko- 
rzystnem. 

Kapitał zakładowy Bank krajowy 
podwoił sobie już w pierwszem dzie- 
sięciolecia — mianowicie z jednego 
mihona podniósł go na dwa miliony 


Siły wojenne 
chińskie a japońskie. 
Lwów 28 lipca. 


Niema jeszeze dyplomatycznych wia- 
domości urzędowych o wypowiedzeniu 
wojny między Chinami a Japonią, ale 
już wątpić nie podobua, że wiadomości 
kupieckie o wypowiedzeniu wojny (ob. 
tel.) lada godzina się potwierdzą. Lon- 
dyński „Lloyd* (towarzystwa ubezpie- 
czenia okrętów) ma tak znakomite sto- 
sunki na całej kuli ziemskiej, że na 
jego wiadomościach zwykle bardziej 
niż na rządowych polegać można. Za- 
chodzi więc pytanie : jakiemi siłami wo- 


jennemi  rozporządzają oba wojujące 
między sobą cesarstwa najdalszego 
Wschodu? 


Co do sił lądowych, każda prowin- 
cya chińska tworzy osobny korpus waj- 
skowy, jest tych korousów ogółem 28. 
Rdzeń chińskiej armii lądowej tworzą. 
Mandżurowie, czyli żołnierze „ośmiu 
chorągwi* w siłe około 288 000 wojska. 
Jestto osobny, wielce forytowany stan 
wojskowy, na którym oraz najwięcej bu- 
dować można, — wszelako na wojnę 
wyruszyć z nich może tylko 90.000 
wojska (do czego już wchodzi 13.000 
korpus pekiński), jako zastęp wyćwiezo- 
ny na podobieństwo armij europejskich 
i w nowoczesną broń zaopatrzony. 

Armia Chin właściwych, czyli „cho- 
rągwie zielone" liczy 539.000 wojska, 
z których znowu tylko 98000 yungów 
(ochotników) i 162.000 lienczynów Ra 
wojnę wystąpić może. W prowincyi Pe 
czeli (2 Pekinem) stoi 90.000 wojska do- 
brze uzbrojonego z 581 dział mi, z tych 
jest 245 nowszego systemn. Tworzą one 
kilku pułków piechoty po 250 koni i 6 
bateryj polowych a 8 górskich. W pro- 
wiocyi Kwangsi i na wyspie Formozie 
(czyli Taiwan) stoją dość znaczne i jako 
tako wyćwiezone „add A .RyjY | mia, MM" > |. || zakaże L | Giigaóó 


ne wrażenia, podniecając je z nową Si- 
łą. Od chwili, gdy w stanowczej, przed- 
ślubnej rozmowie odsłoniła mu całą 
głębię szlachetnej swej duszy, nie ukry- 
wając wzgardy dla niego uczuwanej, Mo- 
recki, znalazłszy w niej nieznaną mu 
dotąd kobietę, innem też zaczął patrzeć 
na nią okiem. Dzień pamiętnego ich, a 
tak smutnego wesela i wspólna ta, jak- 
by na szyderstwo, przez jednę tylko sta- 
cyę trwającą podróż, wrażenie to pod- 
niosła, nowe w sercu jej i umyśle od- 
krywając skarby. 

Powrót do dawnych rozrywek i de- 
moniczny wpływ pięknej pani Aurory, 
odurzające jego zmysły, przyćmił burzę 
w nich panującą, pamięć tych delika- 
tnych, jak kwiat wiosenny, a zwolna 
budzących się wrażeń.  Półgodzinny 
wszakże pobyt w ubogiej celee klasztor- 
nej, zbudził je ze zdwojoną siłą do 
życia. 

Wchodził tam iiny, pewny siebie, 
gotów nżyć brutalnej nawet przemocy, 
byle raz z fałszywego wyjść położenia, 
na jedno zaś spojrzenie jasnych jej źre- 
nic, na jedno słowo z poważnych tych 
ust wyszło, śmiałość i arogancys opu- 
ściły pyszałka. Morecki oczekiwał wy- 
rzutów, łez i scen rozpacznych, a spo-|u 
tkał tylko smutek j spokój kobiety głę- 
boko dotkniętej. Smutek ten szarpnął go 
za serce, budząe Ww niem uczucie dzi- 
wne jakioś, nieznane mu dotąd, wręcz 
przeciwne odurzeniu przez panią Auro- 
rę w duszy jego wzniecanemu. Ta cześć 
niema i podziw dla złotowłosej, jak 
trzeina wiotkiej, a jak stal nieugjętej 


OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwowie 


dministracya Gazety Narodowej ul. Karola 
Ludwika I, 3; w Paryżu: C. Adam (Ciborowski) 
38 rue de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasen- 
stein & Vogler (Otto Mass) e =” 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstidte 2, — A. Oppelik Grii- 
nergasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Schalłek 
Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Wollzeile 19; 
w Hamburgu: A. Steiner; w „Frankfurcie n. M. 

Hassenstein & Vogler i "e: Daube & Comp.: 

w Warszawie ; Reichman & o aN 


CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 


szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 et. Nadesłane za wiersz lub jego miej- 
sce 30 ct. Głosy publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywatna korespondencya 3 ct. od 
wyrazu. Karty korespondencyjne dla drobnych 
ogłoszeń 30 et. 


Redaktor: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 
EZ A T E 


Wojsko polowe Mandżuryi wynoszą 
27.000 ludzi; wojska Turksstanu wscho- 
dniego, okręgu Kuldży i Dżarbogatoju 
30.000 ludzi, między tymi 8.000 wyćwi- 
czonych ; Mongolia posiada własną mili- 
227.000 ludzi; Tybet zaś (państwo 
lenne) 64.000 ludzi, ale tylko 380.000 lu- 
dzi poi bronią. Pomiędzy temi 181.000 
jznajduje się 14.000. jazdy. 

Chińska armia lądowa wynosi zatem 
około 1,038,0000 wojska, z którego je- 
dnak zaledwo 380.000 do wojny użyć 
można. 

Wojenna flota chińska dzieli się na 
cztery mniejsze floty. Pierwsza, pac- 
yand (rskadra półuocna) liczy 19 stat- 
ków o pojemności 36,250 tonn i sile 
50760 koni, 251 dział i 2.600 osady; 
uadto budują się dla niej jeden okręt 
szkolny i trzy kryte krążowce. Flota 
druga z Fuczen, posiada 12 statków o 
pojemności 18. 920 tonn 1 siłe 16.910 
koni, 108 dział i 1865 osady. Flota trze- 
cia, szangajska, składa się z 8 statków 
o pojemności 8668 tonn i sile 7.790 
koni, 77 dział i 905 osady; dodanych 
jest do niej 6 bateryj pływających z 18 
działami i okręty transportowe z 15 dzia- 
tami; buduje się jeden krajowiec. Flota 
czwarta liczy 3 krążowce torpedowe, 16 
łodzi kanonierskich, 22 łodzi torpedo- 
wych, 4 małe łodzie torpedowe (budo- 
wane w Szczecinie w Prusiech) i 5 ma- 
łych łodzi (budowanych u Sehichana w 
Elblągu) i buduje się jeden szybki awi- 
zowiećc, 4 łodzie kanonierskie 1 dwie 
rzeczne łodzie kanonierskie. 


W stanie pokojowym posiada lądowa 
armia japońska 7 dywizyj i brygadę pół- 
nocnej wyspy Jesso — każda dywizya 
składa się z 6 pułków piechoty, 1 od- 
działu jazdy, 1 pułku artyleryi polowej, 
1 batalionu inżynieryi i 1 batalionu fur- 
onów. Piechota jest uzbrojona w odty]- 
cowe karabiny Muraty (kaliber 11 milim. 
a więc dość ciężki). W roku zeszłym 
wynosił etat pokojowy ogółem 71.179 


wojska pieszego i 7979 koni. Kolonia 
wojskowa na wyspie Jerro składa się 
z 2529 żołnierzy i 374 koni. Na wojnę 


dostarcza nadto armia terrytoryalna 12 
pułków piechoty, 12 plutonów jazdy, 12 
kompenij inżynieryi, dalej kolumny fur- 
gonowe i prowiantowe i jeden korpus 
sanitaruy. 

Wojenna tota japońska liczyła w ro- 
ku zeszłym 55 statków o pojemności 
55.058 tonn i sile 79.694 koni, 439 dział 
i 6815 osady. Budują się: jeden statek 
do obrony wybrzeży, 4 krążowce, 1 awi- 
zowiec torpedowy i 2 łodzie torpedowe. 
Personal marynarki składał się w roku 
zeszłym z 10.527 ludzi, między tymi 
943 oficerów. 

Od r. 1872 zaprowadzoną jest po- 
wszechna służba wojskowa; jeżeli przeto 
znajdą się kadry, Japonia, licząca tylko 
ósma część ludności Chin, mogłaby wy- 
stawić liczebnie więcej wojska niż Chiny. 
Obecnie rzeczy tak stoją, że Japonia 
może wyruszyć w pole w 200. 000 woj- 
ska dobrze wyćwiczonego, uzbrojonego i 
kurnego, pod oficerami wprawnymi — 


a tyle Chiny jako tako odpowiedniego 


wojska postawić nie są w stanie; na 


istoty, hn Meet EZ go do Lwowa, w na- 
dziei, iż przyjdzie może chwila, w któ- 
rej postanowienie jej zmienić potrafi. 
W miarę jednak, jak widzenie jej 
oddalało się, wątła ta, na niesprzyjają- 
eym gruncie wzrosła roślinka, słabła, w 
zamian budził się gniew głuchy prze- 
ciw kobiecie, która pozwalała sobie być 
o tyle lepszą i wyższą nad niego, która 
podnosząc dumnie czyste swe czoło i 
niewinne żrenice, miała prawo z lakce- 
ważeniem spoglądać i gardzić człowie- 
kiem, tak bezmyślnie marnującym życie. 
A kimże ona była, ta brzydka dziawczy- 
na, którą raczył żoną swą uczynić, by 
z wyżyn hartu swego i siły moralnej, 
ośmielała się patrzeć z politowaniem na 
chwiejna jego naturę ? 
Potrafi on hart ten złamać i upoko- 
rzyć, potrafi zemścić się na swój sposób 
Dotychczasowe, hulackie życie, chwy- 
tając go napowrót w swe szpony, dopo- 
magało ku temu znakomicie. Podole, 
Lwów, Warszawa, to wobec ułatwio- 
nych komunikacyi, punkty tak zbliżone 
do siebie, iż Morecki, po paru dniach 
pobytu, odnalazł jnż kilku znajomych, a 
po tygodniu, przyjęty przychylnie przez 
lwowską złotą młodzież, czuł się tu jak 
u siebie. 
Zkąd panna Marta miała stosunki w 
mieście, trudno byłoby dociec. Być mo- 
że, iz całe długie życie krzywd i ponie- 
wierań, skoncentrowane w jednej wiel- 
kiej nienawiści dla Aurory, czyniąc jej 
Moreckiego, jaka wspólnika czelnej za- 
lotnicy, równie nienawistnym, popchnęło 
ją do śledzenia jego kroków. Być może, 
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otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


każdy sposób oficerowie chińscy nie do- 
równają japońskim. Japonia posiada nadto 
liczne koleje, prędzej zatem może w pole 
wyruszyć, posiłków dostarczać, w ogóle 
raźniej prowadzić wojnę — może atako- 
wać szybko, przeto posiada już pierwszą 
rękojmię zwycięstwa, może wojnę pro- 
wadzić wedle planu, systematycznie i 
pozeto powetować ewentualne porażki, 

Że flota chińska nie wytrzyma star- 
cia z europejskiemi eskudrami tego były 
już dowody nawet z ostatnich czasów 
jak w wojnie z Francyą. Pod względem 
materyału „mieżywego flota japońska do- 
równa chińskiej, a zapewne i pod wzglę- 
dem ofi:erów i reszty służby okrętowej. 

W Korei posiada Japonia — o ile 
dotychczas wiadomo — korpus 6 tysięczny, 
który wylądowawszy, zajął bez oporu 
stolicę Sóul (wymawia się: Saul) i wziął 
króla Lihui w swoją „opiekę*. Ile wy- 
noszą siły ch ńskie w Korei, jeszcze nie 
wiadomo — jak słychać, wysłały tam 
Chiny 10.000 wojska. 

Korea nie posiada żadnego wojska, 
któreby jakokolwiek, choćby w rozumie- 
niu azyatyckiem, na tę nazwę zasługi- 
walo. Spór obecny wybuchł nawet bez- 
pośrednio z tego powodu, że Korea nie 
chciała spełniać Żądania Japonii co do 
utworzenia wojska, któreby porządek i 
bezpieczeństwo w kraju ujrzymywać zdo- 
łało i interesa mnóstwa bawiących w 
Korei obywateli japońskich nie były cią- 
gle narażone, zwłaszcza przez obecne po- 
wstanie w Korei, niesłychanem zdzier- 
stwem urzędników królewskich wywo- 
łane. 

Ostatecznie można pobić Chiny, na- 
wet zabrać im spory kęs obszaru, ale 
pokonać zupełnie — niepodobna. Obszar 
to zbyt rozległy i lud zanadto łykowaty. 
Doświadczyły tego nawet armie euro- 
pejskie, które stolicę Chin, Pekin zdoby- 
ły. Dotychczas mocarstwa europejskie 
nie zdołały dekazać tego, aby posłów 
ich traktowano jako przedstawicieli państw 
równorzędnych Chinom. Traktowano ich, 
jako wysłanników państw hołdowniczych, 
i zaledwo ostatniemi laty dopuszczono 
do oglądania oblicza cesarskiego. 


-|graniey 
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(P) Chwilowo też główna rola w 
w sprawie polskiej przypadła w udziale 
dworowi wiedeńskiemu. W połowie lip- 
ca przybył do Wiednia kardynał Rei- 
sach z ka A p listem Piusa IX. 
i z misyą poufną do cesarza Franciszka 
Józefa. Daric wyrażał nadzieję, że oe- 
serz, jako wierny syn Kościoła weżmie 
w obronę bohaterski naród polski i ka- 
tolicyzm w Polsce zagrożony. W za- 
mian otrzymał odpowiedź, że o ile 
interesa monarchii pozwolą , Austrya 
będzie działać na Korzyść Polski w 
duchu pokojowym, dla zaspokojenia 
potrzeb narodu i Kościoła, Wręcz od 
miennie opiewała propozycya króla Wil- 
helma pruskiego, który w ostatnich 


iż działało tn ślepe, a źle zrozumiane 
przywiązanie do Stefci, którą chciała u- 
chronić koniecznie przed tym marnotra- 
wnym hulaką, jak nazywała go zwykle. 
Dość, iż każdy lekkomyślny czyn pana 
Artura, każda noe przegrana w karty, 
każda głośniejsza zabawa, bolesnem, 
lecz wiernem echem dochodziła natych- 
miast do uszu jego żony. 

Stara panna, odnalazłszy krewnych 
swych tutaj, zamiast w klasztorze, w 
mieście przebywała przeważnie; ilekro- 
tnie zaś, drobna, zasuszona jej postać, 
wsuwała się cicho do pokoju młodej ko- 
biety, ile razy ciemne oczy jej błyszcza- 
ły, a wydatnym puszkiem pokryta war- 
ga drzeć zaczynała, tyle razy Stefania 
była pewna, iż bolesną jakaś przynosi 
jej nowinę. 

Kochając ślepo panię swą i daleką 
krewnę zarazem, z niewypowiedzianą 
rozkoszą odprawiała od drzwi jej, Mo- 
reekiego, który napróżno stukał tu kil- 
kakrotnie, i z takąż samą radością przy- 
nosiła jej wiadomości 0 szumnych, ke- 
walerskich jego rozrywkach, 0 życiu 
trawionem W bezcelowem  próżniaetwio 
i rosnących z dnia na dzień długach. 

Stefania męczarnie znosiła... Za ka- 
żdą zaś hiobową wieścią, za każdem 
echem newych szaleństw, które dla nie- 
świadomej zwyczajów Świata, do roz- 
miarów zbrodni dorastały, praa oczyma 
jej stawały słowa marszałka : 

„Bóg powierzył w drobne twe ręce 
duszę człowieka, a ty, cóżeś z nią zro- 
biła? Zobaczywszy, iż dusza ta, nie ze 
śniegu i kryształu złożona, odrzuciłaś ją 
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dniach lipca przybył do Gastein wraz 
z Bismarkiem. Ten ostatni, powołując 
sią na rezultat konferency! warszaw- 
skiej z roku 1860, żądał od hr. Rech- 
berga stanowczego oświadczenia , czy 
usposobienie gabinetu wiedeńskiego nie 
zmieniło się w sprawie polskiej... Ró- 
wnocześnie Wilhelm II. ostrzegał CeSB- 
rza Franciszka Józefa, przed niebezpie- 
czeństwem, grożącem monarchii habs- 
burgskiej wobec dalszego rozwoju spra- 
wy polskiej i oświadczył imieniem cara, 
że Rosya szczerze pragnie wznowienia 
dawnego sojuszu z Austryą. 

Cesarz odpowiedzia: , że nie może 
zmienić kierunku swej polityki i że od 
Rosyi zależy rozwiązanie pokojowe spra- 
wy polskiej. 

Usiłowała też Francya wyzyskać ten 
zwrot korzystny w polityce austryackiej 
i nie omieszkała wykazywać korzyści, 
jakie osiągnie Austrya w razie przyłą- 
czenia się do polityki Napoleona III. 
Niestety zjazd frankfurcki, mający na 
celu wzmocnienie hegemonii Austryi 
w Niemozech, zniweczył na długo hbar- 
monię austro francuską, gdyż dzięki in- 
trygom pruskim przedstawiono nad Se- 
kwaną zabiegi Austryi w Frankfurcie, 
jako groźne dla Europy i zagrażające 
interesom Francyi i dopiero późniejsze 
naprężenie między Austryą a Prusami 
spowodowało ponowne zbliżenie dworu 
tulieryjskiego do Wiednia. Hr. Rech- 
berg począł znów myśleć z początkiem 
września © przyjęciu energiczniejszej 
postawy wobec Rosyi i na podstawie 
zebranych informacyj doniósł do Pary- 
ża, że powstanie mogłoby przetrwać 
całą zimę, gdyby granicy galicyjskiej 
nie strzeżono pilnie. Równocześnie za- 
broniono dyrektorowi polioyi krakow- 
skiej, Merklowi, wysełania doniesień 
do Rosyi o ruchach i zamiarach po- 
Wg ad 

tym samym czasie przybył do 
Wiednia w. SA Konstanty, któr 
Warszawie ustąpić musiał miejsca Baj 
gowi. W. książę ponowił wobec cesa- 
rza przyjaźne zapewnienia carskie, o 
strzegał przed zamiarami Francyi i daj 
magał się o moralnej po- 
mocy Rosyi, t. j. ścislegą zamknięcia 

„ Nie zad azy- 

skaó stanowozej ajpowh lecz już 
wówozas zauważono w Burgu wahanie 
się wpływów franonskich i brak decy- 
zyl co do stanowczego zerwania z Ro- 
syą, spowodowany chwiejnością polityki 
Napoleona III. 

W połowie października słał już hr. 
Rechberg do Petersburga depeszę z za- 
pewnieniem, że rząd austryacki nie 
przyjmie nigdy udziału w polityce nie- 

rzyjażnej dla Rosyi. Hr. Thnnowi po- 

[5-050 oświadczyć ks. Gorczakowowi, 
że Austrya nie myślała nigdy o uzna- 
niu powstańców za stronę wojującą. 
Winszowano nawet armii carskiej zwy- 
cięztw, odniesionych nad powstańcami, 
zaś gubernatorowi Galicyi hr. Mens- 
dorfowi Pouilly posłano polecenie wy- 
stąpienia bardzo ostrego przeciw po- 
wstańcom. 

Myśl kongresu rzucona przez Na- 
poleona w słynnej mowie tronowej z d. 


wzgardliwie, zamiast oczyścić ze skazy, 
odepchuęłaś, głębiej jeszcze w błocie po- 
grążając.* 

Pewnego poranka wreszcie, pod nie- 
obecność panny Marty, obey jakiś męż- 
czyzna zażądał widzieć się z panią Mo- 
recką. Stefania wyszła do nieznajomego 
i długi czas nie mogła zrozumieć, 0 co 
właściwie mu chodzi. A jednak, rzecz 
nader była prostą. Poręczył w Warsza- 
wie weksel za jej męża; ponieważ Mo- 
recki nie zapłacił go w terminie, nale- 
żność egpzekwowano na żyrującym. Czło- 
wiek to był niebogaty, przytem liczną 
obarczony rodziną; sądził, iż ręcząc za 
wielkiego pana, spełnia zwykłą formę, 
prosty akt grzeczności, który nie narazi 
go ani na straty, ani na nieprzyjemność. 
Tymczasem grożono mu jednem i dru- 
giem. Chodziło tu o mienie jego dzieci, 
nie miał zresztą tych kilkuset rubli, a 
nie mógł pozwolić, aby mu za długi 
pana Moreckiego meble licytowano, aby 
zmarnowano i zniszezono w zamiam za 
łatwowierność, z jaką ufał słowom jej 
męża... Dowiedziawszy się, iż pan More- 
cki bawi we Lwowie, przybył tu umyśl- 
nie. ale napróżno, bo chociaż w pier- 
wszorzędrym stoi hotelu, wypłaty długu 
odmawia stanowczo, brakiem pieniędzy 
się tłómacząc. 


(C 'd. n.) 
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W Saolem, gdy pociąg wjeżdżał 


na przyjęcie ze strony Rosyi i Prus.|w halę dworca, rozległy się dźwięki 


Chciano w ten sposób nastraszyć jedy- 
nie Auglię i Francyę. Widząc atoli, że 
nieporozumienie między temi mocar- 
stwami zostało już dostatecznie rozbu - 
dzone, odrzuciła Rosya pierwsza myśl 
kongresu. 

Powstanie trwało jeszcze ciągle ko- 
sztem .życia tysięcy ofiar i klęski stra- 
szliwej społecznej, lubo coraz to świeże 
zastępy wojsk carskich, napływające 
m głębi Rosyi, oraz szczelne zamknię- 
cie granicy galicyjskiej czyniły z owych 
zapasów krwawych walkę beznadziejną. 
Francya robiła wprawdzie wszelkie wy- 
siłki dla nawiązania ponownych sto- 
sunków z Austryą, ale hr. Rechberg 
już nie liczył na nią i wszystkie pro- 
pozycye Napoleona LI. komunikował 
Bismarkowi, który je znów przesyłał 
do Petersburga i do Londynu celem 
wywołania jak największych dyfferen- 
cyj między mocarstwami. Jeszcze w 
drugiej połowie stycznia 1864 r. rząd 
francuski przekonawszy się, że powsta- 
nie może przetrwać czas dłuższy, jeśli 
tylko Anstrya nie zamknie granicy, 
zaproponował Auglii, by uznała Pola- 
ków za stronę wojującą. Lord Russel 
atoli nietylko odmówił temu żądanu, 
lecz nadto uwiadomił o niem Bismarka, 
zaś zarząd spraw zagranicznych w Lon 
dynie zwrócił się do księcia Włady- 
sława Czartoryskiego z żądaniem, by 
w interesie ludzkości namówił swych 
ziomków, aby zaprzestali bezużyteczne- 
go krwi przelewu, gdyż dalsza walka 
może przyprawić Europę o poważne 
trudon $3i. 

W ogóle tendencya ukończenia woj- 
ny przed wiosną była tak gwałtowną, 
iż Bismark nie wahał się zwrócić 
wprost do księcia Czartoryskiego z pro- 
pozycyami różnorodnej treści, które 
ogołem wziąwszy miały upozorować 
zbrojną interwencyę Prus. Przyszłemu 
kancierzowi Niemiec nie dał się jednak 
usidlić książę Czartoryski, który mu 
niedwuznacznie dał do poznania, że 
wszelkie propozycye berlińskie uważa 
jako chęć korzystania z naszego nie 
szczęścia dla wzbogacenia się jakim 
kawałkiem ziemi. p 

Wobec odmowy ze strony polskiej, 
róbował Bismark szczęścia w Wie- 
FE Misya jenerała Manteufla nad 
Modrym Dunajem miała na celu za- 
ostrzenie dotychczasowych środków 
prewencyjnych w Galicyi i została u- 
wieńczoną najpomyślniejszym sukce 
sem. — Austrya potrzebuje sojuszów 
pewnych i mocnych — powiedziano w 
Wiedniu, a ponieważ nie nie chciano 
uczynić dla Polski, przeto powstrzy- 
manie siłą dalszej walki wątłómaczo- 
no sobie jako obowiązek ludzkości. 
W dniu 29. lutego 1864 roku ogłoszo- 
ny został w Galicyi stan oblężenia. 
Był to cios śmiertelny dla sprawy po- 
wstania, które zaledwo już przez mie- 
siąe zdołało się utrzymać. W ostatnich 
dniach marca t. r. książe Czartoryski 
zawezwał rząd narodowy, by się roz- 
wiązał i zaniechał beznadziejną walkę,.. 


' „Takie były dzieje dyplomacyi eu-| 


ropejskiej w sprawie polskiej w prze- 
ciągu lat 1861—1864* słowa autora 
„Dyplomacyi europejskiej". I cóż dzi- 
wnego, że nieszczęśliwy kraj nasz, w 
którym długa niewola nie sprzyjała 
wytrawnym politykom i dyplomatom 
został wywiedziony w pele, oszukany, 
oblany krwią i łzami. Dziwić się temu 
nie można, kiedy państwa, w których 
dyplomacya stała tak wysoko, mogły 
być osznkane przez zręcznego, polity- 
cznego szalbierza, który umiał wszel- 
kie zyski zachować dla siebie. 


M. Zjezć lekarzy i przyrodników polskich 


Lwów d. 28. lipca. 
Wycieczka lekarzy i przyrodników do Demni. 


Wezorajsza wycieczka uczestników 
VII zjazdu lekarzy i przyrodników, w 
której wzięło udział 110 osób, była 
świetnym w całem tego słowa zna- 
czeniu epilogiem uroczystości zjazdo- 
wych. 

Wyjazd ze Lwowa nastąpił o godz. 

m. 40 rano z głównego dworca ko- 
lejowego. Większość uczestników skła- 
dała się z Wielkopolan i Kongresowia - 
ków. Pogoda prześliczna, powietrze 
chłodne, znakomicie sprzyjają eks- 
karsyi. 


Z wystawy. 


Wszyscy trzej a zwłaszcza ostatni 
byli to malarze niepośledni. Pierwszy 
celował w odtwarzaniu koni i w tym 
względzie można go nazwać pierw- 
szym Kossakiem w Polsce; drugi, jak- 
kolwiek niczem nie podbija, imponu- 
je płodnością, a zaś trzeci łączy w so- 
bie przymioty drugiego i pierwszego 
z dodatkiem Fałatowskiej swobody i 
fantuzyi w wykonaniu figur. A tout 
Seigneur tout honneur, a gdy Orłowski 
liczy się do pierwszego okresu dzie- 
jów rozwoju sztuki polskiej, więc też 
tembardziej należy mu się na pier- 
wszem miejscu wzmianka. Był to ma- 
larz znakomity i na wskróś rodzimy, 
swojski, a w dziedzinie rytownietwa 
także niepoślednie zajmuje miejsce. 
Kształcił się przy pomocy Czartory- 
skich w warszawskiej szkole Norblina, 
któremu prawdziwy zaszczyt przyniósł, 
a w r. 1802 przeniósł się do Peters- 
barga, gdzie w r. 1882 żywot zakoń- 
czył. Prac jego jest mnóstwo, a nie- 
stety przeważnie za granicą — obrazy 
olejne w Anglii i Petersburgu, inne 
zas rozprószone, Wielki jego talent 
nietyle się w płótnach okazuje, ile 
w gwaszach, akwarelach i rysunkach, 


miejscowej kapeli: „Jeszcze nie zgi- 
nęła.* S EA 

Na peronie witają gości: właściciel 
Skolego p. Schmidt, burmistrz p. Me- 
runowicz i sędzia p. Czernecki. 

Piechotą spieszą wszyscy do Demni, 
przystrojonej w flagi i festony. 

Przy wejściu do lasu ustawiono bra- 
mę tryumfalną. Tutaj w okazałej hali 
odbyło się Śniadanie, następnie spacer 
do tartaku. 

Po zwiedzeniu szkółki leśnej, poje- 
chali uczestnicy zjazdu 30 powozami 
ślieznemi dolinami Opora i Orawy przez 
Swi-tosław do Huty. 

Nawet najmniej romantycznie u- 
sposobionych synów Eskulapa zachwy- 
oA porywa prześliczna górska oko- 
ica. 

, Po orzeżwieniu się zjazdowców ką- 
pielą w Orowie, gościnny gospodarz 
zastawia drugie śniadanie. Wielu wy- 
biera się dziką doliną Parasiówki do 
dziewiczego lasu. Tutaj, wśród szumią- 
cego potoku, dochodzą z głębi melo- 
dye narodowe, które wygrywa kapela 
ze Skolego. 

Geolodzy  geologizują,  botanicy 
zbierają górskie rośliny, a wszyscy 
społem oddychają pełną piersią wol- 
nem górskiem powietrzem i bawią się 
doskonale, 

Wieczorem odbył się wspaniały ban- 
kiet w lesie, przy oświetleniu elektry- 
cznem. Toasty sypały się jak z rogu 
obfitości. Pierwszy, prof. Dunikowski, 
wniósł toast na pomyślnośś narodu pol- 
skiego (grzmiące oklaski). P. Ihnato- 
wicz pił na cześć prof. Dunikowskiego, 
sędzia Czernecki wniósł zdrowie dr. 
Zubera, nadinżynier Witowski toasto- 
wał na cześć Polek, p. X. z Warszawy 
na jedność wszystkich Polaków w pra- 
cach narodowych. Dr. Obtułowicz na 
cześć gospodarza p. Schmidta i burmi- 
strza p. Merunowicza, dr. Zuber na 
cześć p. Czerneckiego, który nie mało 
przyczynił się do uświetnienia wycie- 
czki, wreszcie sędzia p. Czernecki wniósł 
staropolskie: „kochajmy się“. 

Gospodarz p. Schmidt podziękował 
gościom serdecznemi słowy, wyrażając 
radość, że może u siebie witać tylu 
zasłużonych około nauki polskiej mę- 
żów i dając zapewnienie, że na wy- 
cieczce następnego zjazdu lekarskiego 
syn jego będzie witał gości po polsku. 
(Oklaski). 

Należy podnieść także kuchnię p. 
Wołoszczaka, który zarówno jadłem 
jak i trunkami dobre wystawił Świa- 
dectwo swej restauracyi. 

Z muzyką i pieśnią na ustach udali 
się wycieczkowicze o godz. 9 na dwo- 
rzec a po godz. 1 w nocy powrócili do 
Lwowa. 

* 

Przedmiotem serdecznej owacyi ze 
strony uczestników zjazdu był wczoraj 
rano prezes prof. Baranowski, który 
tym samym pociągiem odjechał do Za- 
kopanego. 


RONIKA. 


Raptularz lwowski, 


Niedziela dnia 29 lipea. 

Od godziny 9. rano plac wystawy otwarty dla 
publiczności. 

O godzinie 4. popołudniu zabawa ogrodowa 
w „Skalo“. 

Przewodnik pe Lwowie: Zakład narodowy 
im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2.), otwarty 
codziennie od 9 rano do 2 popołudniu z wyją- 
tkiem niedziel i świąt. — Muzeum im. Lubomir- 
skich otwarte od godziny 9 rano do 1z południa 
(we wtorek i piątek także popołudniu od 3—5). 
Muzeum im. Dzieduszyckich (Teatralna 18), o- 
twarte codzien. z wyjątkiem czwartków od g. 10 
rano do 3 popoł, — Muzeum | a miejskie, 
otwarte codziennie od g. 9 — 3 z południa. — 
Nieustająca wystawa Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych (Teatralna 10), otwarta codzien- 
nie od godziny 10 rano do 5 wieczorem. — Bi- 
blioteka uniwersytecka (ul. św. Mikołaja l. 4) 
otwarta codziennie od 8—1 z południa i od 4—6 
wieczorem. — Biblioteka politechniki otwarta co- 
dziennie od 10—1 i od $—8B wieczorem. — Bi- 
blioteka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 1. 5) 
otwarta w środę i w sobotę od 11—1. — Archi- 
wum aktów grodzkich (gmach Bernardyński) o- 
twarte od g. 9—1. — Archiwum i muzeum Stau- 
ropigialne (gmach Stauropigii) otwarte codzien- 
nie od 9-1 rano. — Wystawa obrazów i staro- 
żytnej p reelany ze zbiorów dra Weigla otwarta 
w niedziele, wtorki, czwartki, od godziny 12—2 
w południe. (Ul. Akademicka 1. 22. II p.) — Bi- 
storyczna wystawa podręczników szkolnych w bi- 
blioteca uniwersyteckiej. 

Widewiska w mieście. Fonograf Edisona (ulica 
Halicka 10, od g dzimy 9 rano do godziny 9 wie- 
czórem). — Panorama polska. (Plac Halicki 1. 12). 


czy to piórkowych, czy ołówkowych, 
czy kredkowych, czy wreszcie tuszo- 
wych. Prawda i charakter biją z jego 
martwych rzeczy, a dowcip, werwa i 
życie tętnią w jego figurach. To też 
niezrównanym i najlepszym jest kary- 
katurzystą polskim, 8 na wystawie po- 
dziwiać trzeba jego własny portret, 
Kozaka, Tatara, krajobraz, konia, obóz 
kozacki, ojców |ltymów, tańczących 
Kozaków, wreszcie karykatury z cza- 
sów peterburskich. Całą ścianę w jə- 
dnym z salonów pałacu sztuki zajęły 
dziela Piotra Michałowskiego ze zbio- 
rów hr. Ludwika Michałowskiego. Z 
portretów jego jest portret ks. Leona 
Sapiehy, jego autoportret 1 portret 
brata jego, z obrazów „zdobycie Samo- 
sierry, pochód artyleryi. Z akwarel po- 
czta francuska, studya koni i krów — 
a wszystko malowane z wielkim talen- 
tem, który Świadczy o  niespożytej 
pracowitości i potężnym umyśle swego 
twórcy. Znajduje się nawet jedyna 
rzeżba Michałowskiego, przedstawiają- 
ca wielkiego Napoleona na koniu. 
Historyę w malarstwie uprawiał 
przeważnie Suchodolski, acz z małem 
powodzeniem — służy on raczej Za po: 
most sztuce w przejściu z drugiego jej 
okresu do trzeciego, uświetnionego ta- 
kimi imionami jak Grotgier i Matejko. 
Do drugiego też okresu należy, choć 
dopiero przed paru laty umarł, i Liwo- 
wianin, przyjaciel Grotgiera, Aleksan- 
der Raczyński, postać znana w Galicyi 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 29. Lipca 1894. Nr. 180. 


Ateny i Stambuł (od godziny 9 rano do godz. 
9 wieczorem.) — Teatr Skarbkowski: „Kosciu- 
szko pod Racławicami" początek o godzinie 8 wie- 
czorem. — Cyrk Sidolego na placu Franciszkań- 
skim; początek przedstawienia o godz. 8 wie- 
czorem. 

Widowiska na wystawie „Bitwa Racławicka" 
(panorama) otwarta od godziny 8 rano do godzi- 
ny 8 wieczorem (wstęp 50 ct.). — Wystawa obra- 


zów i starożytnoś i w pałacu sztuki. — Mauzo- 
leum Matejkowskie. | Wstęp 30 et.) — Akwaryum — 
Fontana świetlna od g. 91/, wiecz. — Kolej napo- 
wietrzna. — Fonograf Edisona. — Przedstawie- 


nia murzyńskie w Salonie Polsko-Amerykańskim. 
(Wstęp na wystawę do godziny piątej popołudniu 
50 et. od godziny piątej 35 et.). 


Lwów dnia 28. lipca. 


Zapiski osobiste. Z powodu wyjazdu 
członka Wydziału krajowego p. Edwarda 
Jędrzejowicza na dłuższy urlop, powołał 
marszałek krajowy co do urzędowania za- 
stępcę członka Wydziału p. Wincentego 
Gnoińskiego, który w piątek objął kierowni- 
ctwo departamentu dregowego w Wydziale 
krajowym. 

Promoeye. Pp. Ignacy Wróbel, koncy- 
pient dyrekcyi ruchu kolei państwowej w 
Krakowie, rodem ze Starej Wsi i Celestyn 
Tyger, rodem z Przemyśla otrzymali na 
uniwersytecie Jagiellońskim stopień dokto= 
rów praw. 

P. Maksymilian Liptay, otrzymał na u- 
niwersytecie tutejszym stopień dokcora praw. 

Z politechniki. Pan Nowowiejski Ku- 
zimierz złożył drugi egzamio rządowy nė 
Wydziale chemii techniczaej w szkole po- 
litechnicznej we Lwowie. 

Ślub p. Jana Gettera z panną Wlasti- 
miłą Maryą Szestak o dbędzie się dziś w 
Krzy wczycach, 

W Jagielnicy pobłogosławiony został 
związek małżeński między panną Maryą Spil- 
czyńską a p. Juljanem Kucharskim, ku- 
pcem tamtejszym. 

_ Ślub panny Leopoldyny Maryi Zakrzew- 
skiej z p. Wilhelmem Wangiem, kontrolo- 
rem technicznym i inżynierem technologii 
odbędzie się dziś o godzinie 8 wieczorem 
w kaplicy pp. Benedyktynek łac, we Lwowie. 

W kościele parafialnym w Rokietnicy 
dnia 21 lipca odbył się ślub panny Olgi 
Pflegerówny, córki dzierżawcy dóbr Boraty - 
na, z p. Józefem Saryusz Zaleskim, poczt- 
mistrzem z Oleszyce. 

Wiadomości dyecezyalne. Archi- 
dyecezya lwowska obrz. łać. Święcenia ka- 
płańskie otrzymali dnia 15. bm. z rąk ks. 
arcybiskupa Morawskiego następujący alumni 
metrop, Seminaryum : Stanisław Barnat, Jan 
Bróż, Jan Buk, Karol Czech, Jan Diugie- 
wiez, Wawrzyniec Ożga, Karol Ludmilski, 
Ludwik Ryś, Zygmunt Szymonowicz, Miebał 
Waenik. Nadto otrzymali presbyterat : O. 
Daniel Magoński, zakonu 00. Bernardynów 
i O. Tadeusz Bajorek zakonu 00. Karme- 
litów. 

Dyecezya tarnowska. Radcą i referentem 
konsystorza biskup. mianowany ks. dr. Sta 
nisław Dntkiewiez, spirytualuy semin. du- 
chown. Dekorewany exXposit. canonic. Ks, 
Jan Depowski, katecheta szkoły wydziało- 
wej żeńskiej w Tarnowie. przeniesiony ks. 
Piotrowski, wik. z Pilzna do Zaborowia; 
ks. Wojtanowski pozostaje nadal w Radło- 
wie, a ks. Solak w P:zecławiu. 

Na Kkongregscyi definitoryalnej 
00. Keformatorów, odprawionej pod prze- 
wodnietwem O. prowinoyała w Krakowie 
dnia 19 lipca r. b. przeznaczeni: Do Kra- 
kowa: O. Melchior Kruczyński z Wieliczki, 
0. Wenanty Łyszczarczyk z Rzymu, O. Sta 
nisław Binek z Przemyśla, O. Józef Minetti 
z Przemyśla, O. Zenon Jagielski. Do Rawy 
Ruskiej: O. Witalis Kapuśnik z Wieliczki, 
O. Hermenegild Wiech z Biecza. Do Sądo- 
wej Wiszni: O. Seweryn Oleksy jako gwar- 
dyan. Do Przemyśla: O. Władysław Zają- 
czek 3 Zakliczyna, O. Florentyn Szczepanik 
z Krakowa. Do Biecza: 0. Kasyan Karkut 
z Rawy Ruskiej. Do Zukliczyna: O. Fran- 
ciszek Zajączek jako gwardyan z Krakowa, 
O. Mateusz Dzielski z Wieliczki. Do Wie- 
liezki: O. Serafin Piestrak z Kę', O. Ed- 
mund Fuliński z Krakowa. Do Kęt: 0. W1- 
ktor Drzewicki jako gwardyan zZ Sądowej 
Wisani, O. Filip Sosin z Krakowa. 

Z placu wysiawy. Zawiało wczoraj 
na wystawie od wczesnego ranka maznrskie 
powietrze. 

Dziatwa krakowska, pomodliwszy się w 
katedrze, już o godzinie 9 zjawiła się na 
wystawie. Oczekiwali ją: prezydent miesta 
p. Mochnacki, dyr. Marchwieki i sekretarz 
p. Zieliński, Po wręczeniu przez dwie pię- 
kne krukowianki bukietów pp. Mochnackie- 
mu i Marchwiekiemu powitał dzieci serde- 
czną przemową gospodarz miasta, zaznacza- 
jąc, że krvkowiaki rozbrzmiewają u nas 
w każdym zakątku równie juk rzewna nuta 
pieśni ruskiej porusza serca każdego Krako- 


z humoru i dowcipu — malarz utalen- 
towany, a zwłaszcza portrecista bez 
zarzutu. Na wystawie znajduje się jego 
roboty potret Buhdana Zaleskiego i py- 
szna kopia Horowitz'owskiego portre- 
tu hr. Alfreda Potockiego. Należy tn 
też Marceli Maszkowski, o którym po- 
wiadają, że wada wzroku nie pozwa- 
lała mu barw rozróżniać, a czego por. 
tret jego matki, przezeń wykonany, 
wcale nie dowodzi — aw contraire ; 
należy dalej Lunda, którego potret 
własny jest wyborny, Alojzy Rejchan, 
mistrz akwareli, Gryglewski dobry ma- 
larz wnętrza domów, Gierdziejewsk!, 
Simler, S blegl, Bartus, Lenartowicz 
Jako rzeźbiarz i Szynalewski, który::h 
prace nie przekraczają ram robót arty- 
stycznych. Dalej znowu spotyka się 
imiona, kryjące prawdziwy 1 ceniony 
talent. Kaplińskiego portret hr. Jaua 
Działyńskiego jest skończonem aroy- 
dziełem, wobec którego inne jego dzie 
ła na drugi plan ustępują, a akwarela 
Fr. Tepy i Juliusza Kossaka, portret 
ojca pierwszego i przeprawa pancerne- 
go są dziełami hors ligue. Leopolskiego 
znajdują się dwa obrazy: Zgon Acerna 
i potret pani Hoffmanowej i oba dowo- 
dzą talentu w malarzu, co również trze- 
ba powiedzieć o akwarelach Chlebow- 
skiego nadesłanych przez Sefera-paszę, 
pochwały zaś tylko wyrywa z ust 
„Skąpiec" Kotsisa i elegancko wykoń- 
ozony medalion woskowy  Guyskiego, 
przedstawiający Działyńską. 
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wiaka. 
ty nadziejo nasza, witajże nam, witaj! 

Dziatwa wniosła trzykrotny okrzyk na 
cześć miasta Lwowa i p. Mochnackiego. 

Dyrektor Marchwicki przemówił z kolei 
w te słowa: 

„Witam was w imieniu komitetu wysta- 
wy, dziarska młodzieży krakowska. Witam 
was tem serdeczniej, że przybywacie z tego 
Krakowa, który od wieku był kolebką pa- 
tryotyzmu, tak, jak był Polski kolebką. 
Witam was z życzeniem. ażeby praca, którą 
oglądać będziecie, należyty plon wydała i 
ażebym na tem miejscu powitać mógł wa- 
szych ojców i matki masze. Niech żyje Kra- 
sów !* 

Dziatwa, przejęta wzruszeniem, wnosiła 
okrzyki na cześć wystawy i dyr. Marchwie- 
kiego. 

Następnie rozpoczęto zwidzanie wystawy, 
jak to już zaznaczyliśmy, od panoramy ra 
cławickiej, gdzie objaśnień obok nauczycieli 
udzielały panie: Łomnieka, Lewicka i Je 
leniowa. Po obiedzie zwidziły dzieci dział 
etnografii oraz pawilony: szkolny, przemy- 
słowy i rolniczy. 

O godzinie 7 wróciły, pełne 
uciechy, do szkoły Staszica. 

Program dzisiejszy obejmuje zwidzenie 
cerkwi św. Jura, ogrodu jezuickiego, Wyso- 
kiego Zamku oraz w dalszym ciągu wysta- 
wy. Wieczorem odjedzie dziatwa krakowska 
specyslnym pociągiem do podwawelskiego 
grodu. 

Dzieci krakowskie przybyły dziś na wy- 
stawę dopiero o godz. 2'/4 popoł. Rano 
były na nabożeństwie w katedrze (izraelickie 
w synagodze), poczem zwiedzały gremialnie 
szkołę przemysłową, Ossolineum i muzeum 
hr. Dzieduszyckiego. Wystawę zwiedzają dziś 
dzieci  włościańskie z Kolbuszowy, któ- 
rych wycieczką zajął się p. starosta Tusta- 
nowski. 

O naszej wystawie. Dziennik Ma 
gyar Ujsag omawia wycieczkę Węgrów na 
wystawę lwowską, przyczem dodaje, że przed 
tą gremialną wycieczką trzej ministrowie 
węgierscy pp. Wekerle, Lukacz i Jossipo- 
wicz zwiedzą incognito Lwów i wystawę. 
W dalszym ciagu wykazuje ten dziennik, 
że odwiedziny Węgrów we Lwowie przedsię- 
wzięte zostają nie tylko w tym celu, aby 
wzmocnić węzły przyjaźni i braterskie uczu- 
cia łączące Węgrów z Polakami, ale także 
w tym celu, aby Węgrzy poznali bliżej i 
nauczyli się szanować cywilizaeyę i postępy 
braci Polaków, gdyż pomiędzy wszystkimi 
narodami zamieszkującymi monarchię są Po- 
lacy i Węgrzy tymi narodami, których tra- 
dycye i uczucia mają najwięcej punktów 
stycznych z interesami całej monarchii. 

Program przyjęcia gości poznań- 
skich ułożony na wWczorajszem posiedzeniu 
ściślejszego komitetu obywatelskiego, opiewa: 

Dzień pierwszy 81. bm. 0 godz 
pół do 10. rano przybycie gości na dwo- 
rzec kolejowy — powitanie ich przez pre- 
zydenta miasta i przewodniczącego komitetu 
obywatelskiego — kapela korpusów waka- 
cyjnych odegra pieśni odpowiednie — rozlo- 
kowanie i odjazd gości do miasta. 

O godz. pół do 12. punkt zborny w ra- 
tuszu, i pochód z kapelą „Harmonii* na 
wystawę, gdzie nastąpi powitanie przez dy- 
rekcyę wystawyy — 0 godz. l. obiad w 
restauracyi Baczyńskiego, od godz. 3. do 5 
zwidzanie Panoramy i pawilonu przemysło- 
wego grupami — o godz. pół do 8. kola- 
cya, następnie widowisko fontanny. 

Dzień drugi d. 1. sierpnia: O godz 
8. rano msza św. w katedrze, potem gre- 
mialne wyruszenie na wystawę — o godz. 
1. obiad u Baczyńskiego — po obiedzie 
zwidzanie wysiawy, następnie podwieczorek 
i przedstawienie w teatrze. 

Dzień trzeci d. 2. sierpnia: O godz. 
8. rano punkt zborny w ratuszu, skąd gre- 
mialny pochód na kopiec Unii z kapelą 
„Harmonii* — śniadanie w restauracji na 
Zamku — następnie powrót do miasta, i 
zwidzanie muzeum przemysłowego, obrazu 
„Polonii“, muzeum hr. Dzieduszyckiego i 
zakładu Ossolińskich. O godz 2. popoł. 
ubiad w restauracyi Ogrodu Miejskiego. Wie- 
czorem odjazd gości (zapewne o godz, 7. 
min. 30). 

Wycieczka Czechów, przeważnie prze- 
mysłowców, zapowiadana na 29. bm., zo- 
stała, jak p. Jahn z Pragi urzędowo zawia- 
domił odroczoną. 

(G) Kelrj państwowa zawiadamia po- 
dróżnych, udających się do Czerniowiec, że 
skutkiem rozporządzenia magistratu tamtej- 
szeg0, WSZyscy przybywający do miasta po- 
dróżni podlegają dezinfekcyi i muszą być 
oględnięci przez lekarza. 

Zap ski policyjne. P. R. zgubił wczo 
raj w rynku portmonetkę z 3 fotografiami i 
kartkę zastawniczą nr. 5022. —  Areszto- 


wrażeń i 


W następnej sali pałacu sztuki w 
pierwszej chwili nie się nie widzi oprócz 
tak znanych, a tak drogich, tak świe 
tnych a jednak tak potężnych, naj 
prostsze, równie silne jak nejsubtelniej- 
sze dusze wzruszających, rysunków 
Grotgiera, którego ówietne imię wraz 
z Matejkowskiem stoi u podwoi maj- 
świetniejszego okresu rozwoja malar- 
stwa polskiego, y x n 

Żacząwszy się biblijnymi obrazami 
Czechowicza w wieku jeszcze XVIL, 
przeszedłszy wszystkie stopuie rozwoju, 
dosiągłszy szczytu mistrzowstwa w 
dziełach Orłowskiego, końozy się to mi- 
nione malarstwo polskie dwiema, jak 
dwie perły oudnymi, leami „Wojną“ 
i „Lituanią*. łzy to całego narodu, 
płacz jego ducha, skrystalizowany, u- 
wieczniony ręką „potężnego mistrza. 
Płacz to jednak nietylko wstrząsający 
najczulszymi strunami duszy całego 
społeczelstwa, ale zarazem płacz odro 
dzenia. Oczyszcza on duszę, daje jej 
hart stali, a myśli udziela siły piorunn. 
Którzy tak płaczą, młodym: są, a ra- 
miony Swymi Opasawszy ziemskie ko- 
lisko, wstrząspą starym łez i krwi peł- 
nym światem i do nowego zbudzą 
Życia. 

_ Obok Grotgiera i w szóstej sali po- 
mieszczono dzieła wartości niepospoli- 
tej, niektóre wprost arcydzieła, a sta- 
nowią one przejście do obrazu twór- 
czości malarskiej u nas w ostatniem 
siedmioleciu, 


Witajża nam dzielna młodzieży — | wano Edwarda Brandla za kradzież butów. 


— Magdalenę Biesiadecką przejechał wczo- 
raj na placu Węglarskim woźnica Wieser. 
B. która odniosła ciężkie obrażenia, opatrzy- 
ło pogotowie s:acyi ratunkowej, — Kata- 
rzynie Kossowskiej wyciągnięto wczoraj Z 
kieszeni w kościele św. Anny portmonetkę 
z kilkunastoma zł, 

Ślub. W. Alig. Ztg. donosi, że w naj- 
bliższych dniach odbędzie się ślub b. pre- 
zydenta jeneralnej dyrekcyi kolei państwo- 
wych bar. Czedika, z panną Idą Weiss, 
przełożoną cedeuburskiego instytutu wycho- 
wawczego dla córek oficerów. 

W Stradcza koło Janowa odbywały 
przedwczoraj trzy szwadrony tutaj stacyono- 
wanych ułanów na stawie tamtejszym próbę 
przewożenia kawaleryi na tratwach, co przy 
tegorocznych manewrach dywizyjnych ma 
być ćwiczonem na wielką skalę na Dnie- 
strze. Dzień przedtem rozbito obóz nad sta- 
wem i spędzono noe pod gołem niebem. 
przy dosyć dotkliwym chłodzie, Nazajutrz 
rano rozpoczęto próbę. Na 5 metrów dłu- 
giej tratwie przewożono 24 ludzi i tyleż peł 
uych rysztunków na konie, poczciwe zaś 
zwierzęta płynęły za tratwą, traymając się 
w masie za jednym koniem umocowanym na 


ląży (linie). Próba powiodła się doskonale. 
Przekonano się, że za pomocą jednej na 
prędce sporządzonej tratwy cały szwadron 


tj. 150 koni staje za pół godziny w zupeł- 
n-m pogotowiu na drugiej stronie, choćby 
bardzo szerokiej rzeki. Wypadku nie było 
żaduego. O godz. 5 po południu powrócili 
nasi dzielni ułani do koszar, a wieczór już 
przybyli wszyscy oficerowie jak zwykle na 
wystawę. 

Wielki pożar. Z Kossowa donoszą pod 
d. 27 bm.: „Dziś w nocy padło nasze mia- 
sto pastwą płomieni, przeszło 100 domów 
zgorzało. Kilkaset dusz bez chleba i dachu. 
Pomoc własna jest niewystarczająca. Szkoda 
na razie jeszcze dokładnie nie sprawdzona, 
wynosi około 100.000 zł. Z budynków pu- 
blicznych mie doznał żaden uszkodzenia. 
Z ludzi nikt nie zginął, a pastwą pożaru 
padły głównie domy izraelickie*, 

Zmiana własności. P. Tomisław Roz- 
wadowski, poseł na sejm i do Rudy pań- 
stwa, sprzedał w tych dniach dobra swoje 
Oszezów i Honiatyn w pow. tomaszowskim 
gub. lubelskiej p. Tadeuszowi Kiełczew- 
skiemu z Wiszniowa, który za Oszczów za- 
płacił 39.000 rs., a za Honiatyn 53.000 rs. 

Że sportu., W wyścigach 6 pułku dra- 
gonów, odbytych dnia 26. bm w Góding 
w IV. biegu myśliwskim o nagrodę hono- 
rową pułku (meta 400 metrów), zwyciężył 
por. Zdzisław Pienczykowski na wałachu 
„Juliusz”. 

Jeszcze © Krożach. Z Wilna dono- 
szą pod d. 15. lipca do Dzienniku Poznań- 
sktego: „Akt uskarzenia przeciw męczenni- 
kom, uwięzionym z powodu kościoła w Kro- 
żach, już został zredagowany i wydrukowa- 
ny i sprawa miała być osądzona w tym mie 
siącu, gdy nagle jenerał Orżewskij oznajmił, 
że sam chce być na Sądzie i kazał odłożyć 
sprawę na wrzesień. Jesito nowem, krzy- 
czącem bezprawiem, bo jenerał gubernator 
nie ma prawa wtrącać gię do sądów i dzi- 
wić się należy, że zwierzchność sądowa na 
zwłokę, a przeto i na dłuższe więzienie nie- 
winnych ofiar zezwoliła. Drngiem bezpra- 
wiem, może jeszcze gorszem od poprzednie- 
go, będzie, gdy jenerał-gubernator będzie 
obecnym na sądach; bo obecność takiego 
dygnitarza, który jest współwinowajcą gu- 
bernatora kowieńskiego, Klingenberga, i in 
teresowanym, musi krępować adwokatów i 
świadków, na sędziów zaś wywierać nacisk, 
a tam samem nie może być dozwoloną. P 
Orżewskij razem z Klingenbergiem krzątają 
się już teraz. żeby wyrok po swojej myśli 
przygotować. Do więzień bowiem, w których 
siedzą ofiary ich wściekłości, wysyłali ajen- 
tów ; obiecują oni więźniom wolność pod 
warunkiem, ażeby według danej instrukcyi 
zeznali*, 

Olbrzymi pożar. Z Debreczyna tele- 
grafują: Wczoraj rano wybuchł w wielkim 
istwańskim młynie parowym pożar, który w 
krótkim czasie znaczną część olbrzymiego 
zakładu obrócił w perzynę. 100.000 cetna- 
rów metrycznych zboża padło ofiarą rezhu- 
kanego żywiołu. Wicher unosił palące się 
głownie do sąsiednich ulic, podpalając do- 
my i stodoły, W młynie znajdowało się w 
chwili wybuchu pożaru 70 robotników, z 
których czterech zginęło w płomieniach. 
Trzy bataljony honwedów pospieszyły na ra 
tnnek i rzeczywiście udało im się część za- 
kładu uratować tak, że rnch w młynie nie 
ustanie. Szkoda wynosi przeszło pół miliona. 

Piorun w cerkwi. Podczas nabożeń- 
atwa nieszpornego w gr. kat. cerkwi w Szo- 
łomyi uderzył piorun w cerklew. Znejdo- 
wało się wówczas w świątyni około £0 osób. 


Znajdują się tam mianowicie prace 
takich artystów jak Rodakowski, Gra- 
bowski, Brandt, Andriolli, Siemiradzki 
nakoniec — każdy jednak, kto nie jest 
znawcą lub upartym amatorem, ogar- 
niony wzruszeniem na widok karto- 
nów (rotgerowskich spieszy do sal 
mieszczących w sobie dzieła obecnej 
pracy naszej artystycznej, a spieszy 
z chęcią dowiedzenia się, czy się cofa- 
my, czy postępujemy. 

Postępujemy. 

Pierwsza zaraz sala środkowa impo- 
nnje swoim ogr mam i wspaniałemi 
dekoracyami. Na środku ustawiono ol- 
brzymią palmę. tak świeżą, tak Fa 
i tak wielką, iż trudno uwierzyć, aby 
wyh 'dowaną została w Busku. Okoł» 
niej ugrupowano klomby krzewów, 
wśród których stanęły spiżowe posągi. 
Z błękitnego pluszu sofy i pufy poroz- 
rzucane dokoła. Olbrzymie kobierce za- 
słaniają narożniki. Na tle zieleni egzo- 
tycznych kwiatów,  przesłaniających 
główną ścianę, bieleją rzeżby i po- 
sągi. Sciany zawieszone przeważnie 
olbrzymiemi obrazami. Znajdują się tu 
dwa ogromne płótna Kotarbińskiego 
i takież dwa Schereschewskiego, dalej 
większe obrazy Wodzinowskiego i Sta- 
siaka i portrety Machniewicza, Myrton- 
Michalskiego i Janowskiego. - 

Druga duża sala na lewo zawiera 
najcenniejsze i największej wartości ar 
tystycznej dzieła. Znajdują si% tu pra- 
ce Brandta, Chełmońskiego, Wojciecha 


Wskutek uderzenia odniósł porażenie sługa 
kościelny, znajdujący się pod ten czas w za- 
krystyi, w cerkwi zaś jeden włościanin po- 
niósł śmierć, a pięciu cięskie lub lżejsze 
poparzenia, wreszcie 12 osób doznało silnej 
kontuzyi. Piorun nie wzniecił pożaru. 

t Konstanty Boża Wola Roma- 
nowski ostatni z braci śp. Mieczysława, 
członek gwardyi narodowej z r. 1846 48 
uczestnik organizacyi powstania narodowe- 
go z r. 1863 nmarł dnia 27. bm. we Lwo- 
wie w 72 r. życia, 


Głosy publiczności. 


Już wyszedł z druku wyczerpujący 
cennik Alojzego Hiibnera, który może 
każdy nabyć w handlu Rynek 38 bez- 
płatnie. 


ostatnie wiadomości. 


Dziennik Poznański ogłasza nastę- 
pującą listę osób skazanych „w dro- 
dze administracyjnej* za udział w na- 
bożeństwie, Moce w katedrze 
warszawskiej dnia 17. kwietnia b. r., 
w rocznicę wypędzenia Rosyan z War- 
szawy. 

Na dwa lata do gubernii tulskiej : 
1) Goździcki, 2) Otto, 8) Melerowicz, 
4) Miłodrowski, 5) Korczak, 6) Kosmal- 
ski. Na 3 lata do gab, wiatskiej. T) Mil- 
kowski, 8) Małkowski, 9) Kijewski, 10) 
Garszyński, 11) Morawski, 12) Strupf. Do 
guberni permskiej na 2 lata: 13) i 14) 
dwóch braci Kirkorów, 15) Bobiński, 
16) Dembicki, 17) Gnus, 18) Zmigrodz- 
ki, 19) Malinowski, 20) Frenkuer, 21) 
Domagalski, 22) Czerwiński, 23) Bein, 
24) Gliński, 25) Gastruau, 26) t'yszka. 
Do Wołogdy na 3 lata: 27) Jasiński, 
28) Muszyński, 29) Kosobudzki, 30) 
Psurski, 31) Miszewski IV. Do Ufim- 
ska na 2 lata: 32) Miszewski Il., 33) 
Kiedrzyński, 34) Gutkowski, 36) Szy- 
manowski, 36) Zieliński, 37) Ryma- 
nowski, 38) Dutkiewicz, 59) Białobrze- 
ski. Do Penzeńska na 2 lata: 20 kobiet 

Do Orłowska: 55) Wyski, 56) Dy- 

lewski, 57) Pręgowski, 58) Szamota, 
59) Kanczyński, 60) Dworańczyk, 61) 
Kłoczkowski. Do Kostromska: 62) Zna- 
towicz, 63) Jędrychowski, 64) Mitkie- 
wicz, 65) Gurowski, 66) Jez*orowski, 
67) Naciejewski. Do Symb:rska: 68) Za- 
lęski, 69) Skolimowski, 70) Stilkr, 71) 
Ślabowski, 72) Koszutski, 78) Syliwa- 
nowicz, 74) Kunicki. Do Kursta: 75) 
TaaLwurcel, 76) Czerkiewicz, 77) Żmudz- 
ki, 78) Kuligowski, 79) Miączyński, 
80) Abrahamowicz, 81) Budharowski. 
w wieku od 16—30 lat, których na- 
zwisk na razie podać nie mogę i stu- 
dentów następujących : 40) Jędrzejew- 
ski, 41) Łącki, 42) Waaikowski, 43) 
Dopławski, 44) Szumkowski, 45) Gru- 
dziński, 46) Dąbrowski, 47) Dnlski. Do 
Orenhurga na 2 lata: 48) Śliwiński, 
49) Ślewiński, 50) Borowski. Do Oło- 
niecka na 3 lata: 51) Zalewski, 52) 
Jankowski, 58) Masłowski. Do Astra- 
chańska na 2 lata: 54) Płoski — reszta 
nazwisk tamże deportowanych na razie 
nie jest mi dostatecznie znana. 
Do Tambowska: 82) Piaszczyński, 
83) Rogowski, 84) Budzyński, 86) Mi- 
chałowski, 86) Habich, 87) Kazanowski, 
88) Hogmajer. Do Nowogrodzka: 89) 
Patkowski, 90) Sajkiewicz, 91) Wit- 
kowski, 92) Ciechociński, 93) Świąte- 
cki, 94) Szemliński. Innych na razie 
uie znam.* 

Reszta, tj. 38 osób jeszcze w wię- 
zieniu, z tych około 30 ma być ze- 
słanych na lat 4 zaś6 8 mają być są- 
dzeni pod zarzutem „polityczeskuj de- 
monstracyi*. 


Wiener Ztg. ogłasza saukcyonowaną 
ustawę, mocą której Nowy Sącz otrzy- 
mał 200 tysięcy zł. wsparcia, dalej usta- 
wę o urządzeniu odd'iału dla zarządu 
kolei lokalnych w ministerstwie handlu. 


Bukowiner Nachr. donoszą: Z pole- 
cenia rosyjskiego jlnego sztabu przewo- 
dniczący delegowanej przez rząd rosyj- 
ski komisyi, jenerał Timler wkrótce przy- 
wstąpi do sprostowania granicy austro- 
rosyjskiej od Onnt do Nowosielicy. Pra- 
ce będą prowadzon» nx terytoryum bez 
wkraczania na austryackie. 

W tych dniach ma się w dzienni- 
kach ruskich pojawić odezwa względem 


Kossaka, Gierymskiego, Alchimowicza, 
Stankiewicza, Kowalskiego, Fałata, Aj- 
duakiewicza, Zubra, Žmurki, Stanisław- 
skiego, Kędzierskiego i portrety Styki, 
Dębiokiego, Bilińskiej, Gierymskiego. 
Po za nią biegn'e szereg pokoi z któ- 
rych pierwszy mieści akwarele, pastele, 
gwasze i rysuuki kredkowe, a złożyli 
dę na nie Pruszkowski, Juliusz Kossak, 
Fałat, Dębicki, Reyzner, Makarewicg. 
Tu także znajduje się prześliczny Sta- 
ohiewicza cykl legendy o Matce Bo- 
skiej, W dalszym pokoja przykuwają 
widza ilustracye Styki do hymnu „Z dy- 
mem pożarów”. s 

Na prawo od głównej sali znajduje 
się trzecia więkssyCh rozmiarów sala, 
a tej najcenniejszą ozdobą jest Siemi- 
radzki. Dalej Trozwieszono tu płótna 
Jezierskiego. Mańkowskiego, Laveauxr'a, 
Piotrowskiego, Styki, Ryszkiawiocza, 
Romera, Rapackiego, Weysenhoffa, Po- 
powskieg0, Ju:ińskiego, Rozena, Wy- 
wiórskiego i zortrety Augastynowicza, 
Batowskiego, Pająkówny, Lenza i in. 
Ztąd przechod”i się do małego pokoju 
mieszczącego dzieła Popiela, Austena, 
Saskiego, Steinberga i portrety Krze- 
szą, Stefanii Wachtlówny, Rauchingera, 
Koehlera, Piotrowskiego. 


(C. à. n.) 


zwołania wiecu duchowieństwa z wszyst-, do cesarza i na dwa lata więzienia ska- 


kich trzech dyecezyj ruskich, jako wynik 
narad waloego zebrania księży ruskich 
w Tarnopolu. Myśl ta agituje się odda- 
wna na zebraniach dekaozlnych, t. 2w. 
sohorczykach, tudzież w dziennikach ru- 
skich. Głównym przedmiotem wiecu ma 
być nędzne materyalne położenie ducho- 
wieństwa ruskiego; ule zarazem trakto- 
wane być mają sprawy polityczne I mo- 
że się wytworzy agitucya przeciw epl- 
skopatowi i szczerze katolicyzmowi sprzy- 
jająacym żywiołom duchowieństwa ru- 
skiego. LE 

Włoski minister sprawiedliwości wy 
dał rozporządzenie wykonawcze do ustaw 
o anarchistach. Między innemi poleca 
minister sądom, aby kara następywała 
corychlej po uczynku, zwłaszcza gdy 
zbrodnie popełnione są przez prasę. Pod- 
żegaczy należy karać ostrzej niż namó- 
wionych. Intervować należy nietylko in- 
dywidua już karane, ale także podejrza- 
ne; władze mają się co do tego trzymać 
nie procedury formulnej, ale własnego 
przekonania i sumienia. 


Journal des Debats domaga się zło- 
żenia z urzędu mera (burmistrza) z Cet 
teg miejsca ostatniego zamieszkania Ca 
seria. Dziennik ten twierdzi, iż mer 
przez swoje niedołęztwo i zamykanie o 
czu na knowania anarchistów stał się 
współwinnym morderstwa Carnota. Jak 
wykazało śledztwo sądowe, na miesiąc 
przed zbrodnią w Lugdunie policya w 
czasie poszukiwań w mieszkaniu Caseria 
w Cette znalazła dokumenta, stwierdza- 
jące, iż Caserio był anarchistą wielce 
niebezpiecznym. Mer o tem wiedział, nie 

oczynił jednak żaanych zarządzeń, któ- 
reby odjęły mordercy swobodę działania. 


Telegram yY- 


Wiedeń d. 28 lipca. 
Do Pol. Corr. telegrafują z Belgra- 
gu, że wszystkie pogłoski o przesile- 
niu w łonie gabinetu serbskiego są 
nieprawdziwe. 
Wiedeń d. 28. lipca. 
Wiener Zig. publikuje ustawę, czę- 
ściowo znosząca dotychczasowe posta- 
nowienia ustawy prasowej i postępo- 
wania karnego, a częściowo je prze- 
mieniającą. 
Wiedeń d. 28. lipca. 
Rada sanitarna dolnej Austryi skon- 
statowała, że zarządzone środki zarad- 
oze przeciw zawleczeniu cholery dają 
supełne bezpieczeństwo. 
Wiedeń d. 28. lipca. 
Polit. Corr. donosi z Rzymu. Szcze- 
gółowy raport jenerała Baratieri o zaję- 
ciu Kassali nadejdzie tu dopiero 3. lub 
4. sierpnia. W dotychezasowych donie- 
sieniach oświadcza jenerał, iż jest prze- 
konauny, że odtąd derwisze nie pokuszą 
się o uderzenie na kolonię Erytrejską 
(włoską), gdyż w Chartumie i Senaarze 
są niezdsłonięci i wydarty im został ży- 
żny kraj Ghedaref, zkąd żywność pobie- 
rali. 
Budapeszt d. 28. lipca. 
Protestanckie seniotaty: trenczyński, 
liptawski i turczański, postanowiły wy- 
słać do cesarza depuiacyę, aby nie sank- 
cyonował ustawy 0 ślubach cywilnych. 
Adwokat dr. Ratin, który miał depu- 
tacyę Sumunów węgierskich prowadzić 


zany został, już się zgłosił w Szegedy- 
nie do odsiedzenia kary, 
Anssee d. 28. lipca. 

Minister Madeyski miał u cesarza 
w Ischlu posłuchanie, zdając mu spra- 
wę z ważnych spraw swego wydziału: 
Była zapewne także mowa o gimna- 
zyum cylleyskiem. (Niemcy nie chcą 
dopuścić tam utworzenia słowieńskich 
paralelek niższego gimnazyum). 

Try:st d. 28. lipca. 

W całych górnych Włoszech srożą 
się niesłychane upały; tożsamo tutaj i 
w Rjece. 

Petersburg d. 28. lipca. 

Nadzwyczajne wojskowe środki o- 
chronne w okręgu kronsztadzkim, tu- 
dzież w guberniach petersburskiej, o- 
desskiej, charkowskiej , moskiewskiej, 
wołyńskiej i podolskiej, zostały na je- 
den rok przedłużone. 

Naznaczony na wczoraj przegląd 
obozu krasnosielskiego przez cara, Zo- 
stał wskutek niepogody odłożony. 

Madryt d. 28. lipca. 

Bawiąca w san Sebastian (morskie 
miejsce kąpielowe) królowa rejentka wraz 
z małym królem, dała urlop wszystkiej 
swojej służbie kąpielowej, ponieważ tego 
roku ani ona, ani jej dzieci w morzu ką- 
pać się nie będą. Jak słychać, przestrze- 
gano królowę przed anarchistami. 

Gota d. 28. lipca. 

Sejm gotajski odrzucił 10 głosami 
przeciw 9, dodatek żądany przez księcia 
w sumie 21.000 marek na utrzymanie 
teatru narodowego Książę zapowiedział 
że w razie odrzucenia tego dodatku te- 
atr zwinie. 

Paryż d. 28. lipca. 

Wczoraj odbył się pojedynek mię- 
dzy deputowanymi Clemenceau i De- 
schanel, Deschanel został szpadą w po- 
liczek draśnięty. 


Paryż d. 28. lipca. 

Senat przyjął wczoraj całą usta- 
wę o anarchistach 2056 głosami prze- 
ciw 34. 

Wczoraj odbyła się przed trybuna- 
łem policyjnym rozprawa karna prze- 
ciw  Kornełiuszowi Hertzowi , który 
wbrew zapowiedziom , osobiście nie 
stan:ł. Wyrok wydany będzie za ośm 
dni. ; 

Paryż d. 28. lipca. 

W Chalons nad Marną sąd przysię- 
głych uwolnił anarchistę, który publi- 
cznie chwalił czyn Caseria. 

Z Bastyi (na Korsyce) donoszą, że 
człowiek, aresztowany tam pod posądze- 
niem, że zamordował redaktora Bandiego 
w Liwornie, uporczywie zaprzecza, że 
w chwili popełnienia morderstwa, znaj- 
dywał się na liworneńskim dworcu ko- 
lejowym, gdzie beczki wina wyładowy- 
wał, i że dopiero wieczorem dowiedział 
się o tym uczynku. 

Rzym d. 29. lipca. 

Dziennik Don Ghisctciotte donosi, 
że zaraz po zakończeniu procesu o nad- 
użycia popełnione w zarządzie „Banca 
romana* rozpocznie się proces o kra- 
dzież dokumentów, mających związek 
z tą sprawą. Śledztwo w tej sprawie 
wytoczono byłemu szefowi  policyi 


Dla wygody Szanownej P. T. 
Publiczności, jako w centrum 
miasta, urządziłeni u siebie 


sprzedaż 5748 


Bloków i pojedynczych Kart wstępu 
na wystawę 


po cenach blokowych. 


Alojay Hibner 


Lwów, Rynek 1. 38. 
Bez prucia! 


Pierwszy wiedeński chemiezny 


Takad czyszczenia plam Proszek na owady, 
Naftaling, Kamforg, Terpentyng, 
Papier i lep na muchy, 


Szymona Weissa 
Lwów, Kopernika 1. 12 


przyjmuje png 
wazekie ubiory męskie i suknie damskie 
nieprute 


do odnawiania i prasowania. 


Na życzenie czyszczę ubiory 
w przeciągu kiiku godzin. 


Prosimy dokładnie bacy € : 
osinon markę ochronną jedynej 
istniejącej Pierwszej 


fabryki kon'aku tokajskiego 


gdzie wyrabia się jedynie prawd 


z herbem miasta ia kontreą 
d 


sterstwa handlu ; 


z O a a 


Wyroby ze złota, 
Wyroby ze srebra, 


Proszek karbolowy 


atego należy Żą 
tylko tokajski koniak 

z herbem miasta 
jest prawdziwym. 


Zastępca na Lwów: Emii Jolles, Rynek. 


Karabele, Guzy, 
Pasy lite, 


zawsze w magazynie 


J. Dąbrowskiego 
Lwow, Halicka 17, 5808 


Zacherl'a 


Kwas karbolowy, 


poleca - 


FIRMA HANDLOWĄ 


4000 


h miasta Tokaju 
6 na herb tylko w Tokaju 


ziwy Tokajski koniak 
Wys. król. węg. mint- 
dać tego koniaku, bo 


Na wystawie krajowej koniak tokajski można dostać po cenach oryginalnych 


w kawiarni Ważnego. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 29. Lipca 1894. Nr. 180. 


rzymskiej F'elzaniemu, inspektorowi po- | Wiedniu, mianowicie wybrani zostali pp. 


licy. Naynettiemu, sędziemu Caprioli, 
byłemu prezesowi gabinetu Giolittie- 
mu i byłemu podsekretarzowi stanu 
Rosano. 

Lucerna d. 28. lipca. 

Ks. kardynał Ledóchowski jest zu- 
pełnie zdrów i był dziś na spacerze. 

Sofia d. 28, lipca. 

Zdumienie wywołuje ogłoszony list 
byłego ministra sprawiedliwości Pro- 
szkowa, w którym on twierdzi, że pra- 
wnemu amnestyonowaniu Karawełowa 
nie na zawadzie nie stoi. 

Berlin d. 28. lipca. 

Niektóre wczorajsze dzienniki po- 
ranne podały pogłoskę o jakimś za- 
machu. Prawdą jest tylko tyle, że 
dwóch 16-letnich chłopców miało przy 
sobie w Thiergartenie flaszkę prochu, 
który się nagle zapalił i jednego z 
nich ciężko pokaleczył. 

Belgrad d. 28. lipca, 

Znany agitator bałkański Halaryo- 
now mianowany jeneralnym konzulem 
rosyjskim w Salonice. 

Londyn d. 28, lipca 

Do „Lloyda* (towarzystwo asekura- 
oyi okrętów na morzu) nadszedł z 
Shangaju telegram, potwierdzający wia- 
domość o wypowiedzeniu wojny mię- 
dzy Japonią a Chinami. 

Podwodna linia telegraficzna mię- 
dzy Nangasaki (w Japonii) a Włądy- 
wostokiem (na Sybirze) jest bloko- 
waną. 

Londyn d. 28. lipca. 

W Izbie posłów oświadczył mini- 
ster dla kolonij, że do wczoraj wieczór 
jeszcze z żadnej strony nie wypowie- 
dziano wojny. 

Księżna Walii z córkami Wiktoryą 
i Maud odjeżdżają we wtorek do Pe- 
tersburga na wesele w. ks. Kseni. 

Londyn d. 28. lipca. 

Do „Biura Reutera“ donoszą, że 
Japończycy wzięli do niewoli króla 
koreańskiego, który  umknąwszy ze 
stolicy, stanął na czele wiernych mu 
wojsk. 

Kopenhaga d. 28 lipca. 

Wozoraj po południu przybył tu 
król Oskar szwedzki. Przyjmowali go 
król z całą rodziną i ciało dyploma- 
tyczne. 

Melilla d. 28. lipca. 

Między plemionami Mazuza a Beni- 
Siear w Melilli (posiadłość hiszpańska 
na wybrzeżach Maroku) przyszło do 
krwawych starć; 3 ludzi zabitych, około 
30 rannych. 

Brema d. 28. lipca. 

„Bolsmanna Biuro telegr.* donosi, 
iż pewna tutejsza firma otrzymała tele- 
gram o wypowiedzeniu wojuy między 
Japonią a Chinami. 


Dział ekonomiczny. 


Z isby handlowej i przemysło wej. 
Na wczorajszem iII. plenarnem posiedzeniu 
izby handlowej lwowskiej, odbytem pod 
przewodnictwem wiceprezesa p. Piepesa, do- 
konano wyboru dwóch delegatów do komi- 


Buber i Rossman, na delegatów zaś do ko- 
legium sędziów wystawy krajowej powołano 
pp. Piepesa i Michalskiego. Izba w zasa 


dzie zgodziła się na podwyższenie wagi |ezerwoną 6'50 do 7 
wolnych od cła próbek artykółów spożyw- | 
za ustanowieniem, 


czych, oświadczyła się 
technicznej rady przybocznej dla ustawo- 
dawstwa o podatku konsumcyjnym, oraz 
uchwaliła przekazać sprawy: zmiany ordy- 
nacyi wyborczej izb handlowo-przemysło- 
wych i uczczenia 50-letniego jubileuszu pa- 


dlowych, który odbędzie się wkrótce w Li- 
beren. 

Co do przyznania dodatku drożyźnianego 
personalewi urzędniczemu izby, z powodu 
wystawy krajowej, uchwalono powierzyć pre- 
zydyum oraz pp. Gołąbowi i Gubrynowiczo- 
wi określenie wysokości podwyżki. 


Wiadomości giełdowe. 


ów dnia 28. lipca. (Z Izby handlowej). 

eż zm sztukę: Kolej gal Karola Ludwika 
200 zł. m. k. 21650 do 21950. Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 28"— do 283*—. 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 410-00 do 
430—. Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a. 
—— do 215—. x 

Listy zastawae na 100 zł.: Banku hipot. ga 
50J,.los. w 40 lat. 10110 do 10180. 5% z 10° 
prem. 10980 do 11050. 4!/,0/, los. w 50 iat. 
100-— do 10070. Banku krajowego 4!/,0/, los. w 
51 lat. 100:20 do 100:90. Banku krajowego 4°/% 
los. w 57 lat. 97:2? do 97:90. Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 4%, (I. emisya) 98-— do 98-70. 40/4 los. 
w 41!/, lat. 918o do 98:50. 40/, los. w 56-latach 
96:10 do 9740. 41/9% los. w 52 lat. —— do 
Obligi za 100 zł.: Galie. funduszu propinacyj- 
nego 40/, 96:60 do 97:30. Bukow. funduszu pro- 
inacyjnego 5%, 10180 do 102:50. Kom. banku 
rajowego 5°% W. a. II. em. 102:30 do 103-00. 
Pożyczka krajowa 6°% w. a. 105.00 do ——. 
41/07, 10000 do 100:70. 4%, z roku 1891 9650 
do 97:20. 4%, po 200 koron = 100 zł. w. a. z 
roku 1893 96'50 do 97-20. 

Losy: Losy miasta Krakowa 25— do 27—, 
Losy miasta Stanisławowa 44— do 46:—, 

Monety. Dukat cesarski 5:85 do 5-95. Napo- 
leondor 9'85 do 95. Półimperyał 10:15 do00-00. 
Rubel rosyjski srebrny 1-32— do 1:3500. Rubel 
rosyjski papierowy 1'33:— do 134.40. 100 marek 
niemieckich 60:80 do 6140. 


Wiedeń d. 28. liper. 
(Telegram Gaz. Nar.) 

Po zamknięciu giełdy południowej notowano 
Kredyty 36275, węgiers i bank kredytowy 
448 —, anglobank 160-75, Ianderbank 250 80, ko- 
leje państwowe 351-12, lombardy 10950, elbethal 
266-50. akcye tytoniowe 21150, alpiny 83*—, 
renta majowa 98:45, węg. renta złota 121-55, 
węgierska renta koronna 96:05, austr. renta ko- 
runna 97:90, losy tureckie 68-—, unionbank 
265—, marki — —, rnble ——. 

Berlin d. 28. lipca. 
(Telegram Gas. Nar.) i 

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 218'10 (362'29), lombardy 45° (11005), 
węgierska renta złota 99:25 (121756), węg. renta 
koronna 219'25 (134'18). Cyfry podane w nawia- 


sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. © er. Paridi. 
Frankfurt d. 25. lipca. 


(Telegram Gas. Nar.) 

Wezorajsza g ełda wieczorna: Kredyty 29487 
(361:97), lombardy 91:50 (10923), węg. renta 
złota 9930 (12162), węgierska renta Kkoronowa 
99:30 (12162). 


Z rynków towarowych. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 27. lipca. 


Dotychczas żadnych niema danych, którehy na 
polepszenie konjuvktur zbożowych wpłynąć mo- 
gly, a położenie pogorszyło się nawet v tyle, że 
obok starego, ofiarują już na sprzedaż nowe zbo- 
że krajowe i wegierskie, które co do jakości o 
wiele jest l-psze od zeszłorocznego. Gdy przytem 
potrzeby młynów są stosunkowo za małe, a spe- 
kulacya trzyma się dotychczas zdala od fnkikesdw, 
więe naturalnie właściciele zboża Zniżają swoje 
żądania, byle się tylko pozbyć towaru. Na targu 
dzisiejszym zwłaszcza żyto ponownie dość znacz- 
nie spadło w cenie, nie znajdując mimo to od- 
biorców. Taki sam los spotkał pszenicę, chociaż 


syi dla tegorocznego targu zbożowego w | wobec niniejszego zaofiarowania, sprzedający sta- 


Towarzystwo akcyjne 


Fabryki koniaku w Vilagos (Węgry) 


poleca ze zdrowego wina produkowany | 


KONIAK 


na podstawie następrjacego świadectwa: 
Z. 5/1898. 


Armtliches Zeugniss. 


Behufs Controlle der Cognac-Fabrieation habe ich in der Fabriks- 
Localitat der Vitagoser Cognac-Fabriks-A.-G. eine Arztliche Inspicirung 
vorgenommen, wos: lbst ich mich überzeugte, dass gedachte Fabrik den | 
Cognac aus tadellosen, gesunden Weinen erzeuge. 

Vilagos, 13-ten Jänner 1893. 


Dr. Heinrich Altschul, m.p. 


Bezirksarzt. 


= EO E 0p 0o M = G©-H 


eginki do nabożeństwa wra s 


Vom Berirksarzte des | 
Vilagoser Bezirkes. 


Ei 
7 
s po madir 


niskich 


poleca 
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| Lwów 
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Wyłączne zastępstwo dla Lwowa i okolicy Zygmunt Kulka i Syn, Lwów. 
-0-8-0-8—06—106—106—n_0—8-0—H 
=È 


W. CZOPP|; 


Lwów, Żółkiewska I. 2. 


Do najbliższych ciągnień 
polecamy po najtańszym kursie za gotówkę albo też na raty 
miesięczne wszystkie losy a mianowicie : 


LOSY TURECKIE 


Ciągnienie 1. sierpnia. 


Główna wygrana 600.000 franków. 


Kupujemy isprzóedajemy listy 
iety, w ogóle wszystkie 
stępniejszych cenach. 

Zlecenia z prowine 
kiejkolwiek prowizyi. 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


Schellenberg & Kr 


Lwów, plac Halicki 1. 1. 


y zastawne, akeye, priory- 
papiery wartościowe po najprzy - 


yi nskuteczniamy bez doliczenia ja- 


eyser p 


(0 ty 


p 
z 
4 


poleca 


dostarczą guwernerów 


ska przyjmuje na stół 


. 5 ! 
nowania cesarza wiecowi ogólnemu 1zb hao- | 


Krajowego wyrobu 


gustownia oprawne w płótno, skó- 
rę, aksamit itd. według najnow- 
szego fasonu, 


Wincenty Kuczabrński 


uliea Karola ludwika 3, w podwórzu. 


Pp. kupcom i wisprzedającym stosowny rabat. 


; B 
dzień 
świeży transport 


proszku 


zachęt ld | Andela 


do wygubienia 
robactwa wszelkiego rodzaju 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 1. 38. 


Agencya pani Zaleskiej 
w Paryżu 


4, rue des Apennins, Batignolles 


nantek z dyplomami i bez tako- 
wych jak również bon dla dzieci, i 
Francuzek i Angielek. Pani Zale- 


nie osoby przebywające dla kształ- 
cenia się w Paryżu. 


rali się cenę podtrzymać. 
bardzo małe, gdyż jak dotąd kupujacy, t k teraz 
sprzedający zaczynają wyczekiwać, w nadziei. że 
przecież ostatecznie ceny się ustalą. 

Notowano pszenicę białą 6-80 do 7:50 złr. 
-— złr., żółtą 6-50 do 1—, 
żyto 5— do 550 złr. jęczmień browarny 6'10 
do 6:25 złr., na kaszę 475 do 4:90 złr. owies 
6— do 660 złr. rzepak nowy 9*— do 975 zł 
wyka 0— do 0'—, zł, koniezyna czerwona — 
do — zł, biła — do — zł. wszystko za 100 
kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysła. 


Wiedeń d. 28. lipca. (Giełda zbożowa). Ruch 
obrotowy bardzo słaby. Notowano: pszenica na 
jesień 5'40, na wiosnę 728, żyto na jesień 5'40, 
na wiosnę 5'78, owies na jesień 6'23,na wiosnę 
6:38, kukurudza na wrzesień-październik 5'58. 


W ogóle obroty były 


e 


Zdrój Arcyksiężnej Stefanii 


Szczawa 


KRONDOR F 


uznana za najlepszą i naturalną 
ZDROJ SZCZAWOWY 
obok Izarlspbadu 
Woda stofowa 
950 Woda lecznicza 
Generalne zastępstwo dla Galicyi 
i Bukowiny: 


—-—— |Mendrochowicz i Schenker 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 28. lipca. 


Hotel Wystawy A. Dr. Jan Niem- 
czyński z Przemyśla. 

Hotel Wystawy B. Stan. Turno z Su- 
lima, Wal. Frankowski z Gniezna, Konst. 
Werner z Wrocławka, Aleks. Baner z Kra- 
kowa, Maryan Machnovszky z Nagy Kikin- 
da, Henryk Mańkowski z Winnejgóry. 

Hotel Wystawy O. Wład. hr. Za- 
moyski z Krakowa, Balt. Bogucki z Zako- 
panego. 

Hotel Garni. Michałowsk i J. Gerin- 
ger z Milowiec. 

Hotel Żorża. Z. Łastowiecka z Lipnik, 
ks. B. Kłopotowski z Żytomierza, R. Gro- 
cholski z Rożysk, B. br. Popper z Wygo- 
dy, St. Łukasiewicz z Kadłubisk, F. Cią- 
gliński z Winnicy, M. Klimczyk z Kra- 
kowa. 

Hotel Centralny. P. Kaplińska z Kor- 
czowa, Z. Berwid ze Stryja, dr. Friedmann 
z Tarnopola, K. Herz, R. Krieg, H. Stenzl 
z Wiednia, J. Stypuła z Tarnawy, J. Stroh- 
schneider z Berlina, A. Krajewski z Czech, 
P. Popielowie ze Stryja, Bogdański z Tar- 
nopola, Feurstein, Exner: Bondi, Bugarski 
z Wiednia, J. Dauring z Kallowitz. 

Grand Hotel. H. Kaempffe z Lubyczy 
królewskiej, R. Riedel z Freiwaldu, H. Kie- 
ryczyńska z Poznania, A. Chamotulski z Eli- 
sabethgradu, S. Landmann z Czerniowiec, 
dr. A. Reich z Przemyśla, E. Krisztinkovich 
i F. Kalman z Budapesztu, M. Korbel, M. 
Keller i H. Wesseli z Wiednia, 
Á 


Stan powletrza. 
dobę mieliśmy pogodę. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do pozie 
wu morza był dziś o 12tej godzinie w po- 
łudnie 763 mm. 

Proguoza ua dobę d. 29. lipea b. r. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku zachodni, o średniej prędko- 
ści 4 misek. 

Średnia temperatura doby podniesie 
się do --1800C niebo będzie lekko zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza oko- 
ło 7075. 

Opadu nie będzie, pogoda. 


Przez całą ubiegłą 


jutra d. 30. lipca: św. Abdona i S. 


— św. Jemyłyana. 


Madesłanme. 


(Za tę rubrykę redakoya nie Odpowiada) 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
prof. Langa we Wiedniu 


mieszka plae Bernardyński l. 15 I. piętro. 
Ordynuje od 11—12 i od 3—5. 


(GRACH 


Kuraoyjne 


stare 


u INA 


węgierskie, hiszpańskie 
i francuskie, 


KONIAK, LIKIERY, 
anA, 
UM, 
HERBATE 


chińską i rosyjską 
poleca 


KAROL BAYER 


we Lwowie 
pizy ul. Krakowskiej 


5g50 


i guwer- 


i mieszka- 


Powiękzszyłem 
DEL HERBATY I WI} 


li tylko natnralnych. Sprzedaż we fiaszkach od 35 ct. sa fla- 
szkę. Wysyłka odwrotną pocztą. 


JAW BODNAR Lwów. Akademicka 22. 


23, 


Lwów, Sykstuska 


Główny skład u Wgo Leopolda Li- 
tyńskiego we Lwowie. — Grand Hotel. 


847 Oknlista 


Dr. Adam Szulisławski 


b. asystent kliniki ocznej prof. Wicherkiewicza 
w Poznanin, b. demonstrator kliniki prof. Fuchsa 
w Wiedniu, mieszka obecnie: 


ul. Hetmańska 1. 1O II. piętro 
ord. od 12—1: 3 4. 


Dr: UFMS 


asystent $. p. dr. Krówczyńskiego 
2—4 g. nl. Lindego 1. 7 


962 


o en uni 


Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 9u5 


Dr.Kazimierz Podlewski 


b. lekarz pr. na klinice prof Fouruiera 
w Paryżu i Lassara w Berlinie 


ordynuje od 11—12 i od 3% 
ul. Chorążczyzny 16. 


Specyalista chorób gardła 
nosa i płuc 


Dr. Kazimiera TRZOLBNIEGKI 


Kopernika nr. 14, II. piętro 
po 5-letnich studyach specyalnych na kliniee prof 
Schróttera w Wiedniu, ordynuje od godz. 11—12 
przedpołudniem i od 3—5 popołudniu. Dla ubo- 
gich bezpłatnie. 


Majątek ziemsk:, 930[ | morgów 
obszaru, z tego przeszło 300_) morgów la- 
su, 200[_| morgów łąk, kilka mil od Lwo- 
wa, przy stacyl kolei żelaznej i gościńcu 
do Lwowa prowadzącym położony, nadający 
się szczególnie do prowadzenia mlecznego 
gospodarstwa, tbciążony długiem hipote- 
cznym, z inwentarzem ; 

Majątek ziemski, 2190] morgów 
obszaru, z tego 40|_ | morgów lasu, 12|_] 
morgów łąk, przy gościńcu, 8 mile od ko- 
lei położony, obciążony długami hipotyczny- 
mi, bez inwentarza; 

Kamienica we Lwowie, dwupiętrowa, 
o 2 frontach, nowo zbudowana, wolna od 
podatków jeszcze przez 12 lat, w środku 
miasta położona, obciążona długiem hipo- 
tecznym : 

są pod korzystymi warunkami do sprze- 
dania. Bliźszej wiadomości udzieli z grze- 
czności kancelarya adwokatów Dra Bata- 
bana i Dra Vogla we Lwowie ul. Ko- 
pernika 1. 7. Pośrednictwo wykluczene. 


Do dzisjszege numern dołącza- 
my dla szan. prenumeratorów bibl. 
pow. 5 1 6 arkusz powieści „4 pa- 
miętnika Muniasi*. 


JIGLIOCEOEJOOOOGOGAOGO) 
NA NALEWKI % 


SEIRYTUS NAJCZYSTSZY BEZWONNY 


SBOYNGOOENZE 


poleca e. k. uprz. rafinerya spirytusu 


J. A. BACZEWSKIKO 


c. k. nadwornego dostawcy we Lwowie. 
Pocztą 5-kilowe posełki o pojemności 5 litrów. 


JOBGGGGGEKXIQIGGK GCG 
zza BANK rolniczy 


5819 


we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 2 
5771 


pszenicę banatkę orygi- 
nalną i krajowej prodak- 
cyi, oraz wszelkie inne od- 
miany pszenicy jak donkę 
bardzo plenna, francuską 
„Hora concours“ itd., nie- 
mniej na wszelkie gatunki żyta 
(montańskie, szwedzkie, 
szampańskie.  probstaj. 
skió oraz „olbrzymie Įm- 
| perial Bal:lsenać, 
Bank rolniczy poleca : 
p gralsncpą ze piddanć SADZY SSbuctaa 


jów, maszyny rolnicze i płachty w najle- 
|Psze) jasosei i po najtańszych AE | 


| Biuro Banku rolniczego otwarte do kono 
iwrześnia od godz. 9 do 3 popołudnin. 3 


przyjmuje zamówienia na: 


1 


4 
Boże, zbaw Polskę! 


Prześliczna chromolitografia na kartonie, === 


wielkości 14110 centimetrów, przedstawia- 


jąca Najśw. Maryę Pannę Częstochowską, |; 18 


otoczoną herbami Polski, Litwy i Rusi 
w bardzo wiernem wykonaniu. Na odwro- 
tnej stronie modiitwa za ojczyznę, apro- 
bowana przez władzę duchowną. 


Meble żelazne 


osobny magazyn na I. 

pietrze: Łóżka, łóżecz 

ka dziecinne, kołyski 
łóżka składane. 


druciane po zł. 12— 
nowe patentowane 


Cena egzemplarza 20 centów, tuzina 
2 złr. 


NAKŁADEM KOJĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WEAD, MiEKOWSKIEGO 


w Krakowie. 


Tamżə wyszło : 
Polecenie naszej Ojczyzny Bogu, 
Kapłan Zakonnik Cena 5 ct. 


Litania za nawrócenie Rosyan. Cena 2 et.| 


ułożył 


po zł. 18'—. 
|Umywalnie zwykłe od zł. 250, i kancela- 
ryjne z rezerwoarami. Postumenty na su 


torfowe i wodne 


jknie. Drabinki składane. Klozety pokojcwe PO CEZ 
| 


poleca 5571 


ANTONI HALSKI 


handel towarów żelaznych 
we Lwowie, plae Maryncki I. 9. 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencie od wyraza. 


IĘŻARKI, laski i kulolaski do gimna- 

styki po 20 et. za 1 kilo. Narzędzia. 
forniery i ozdoby do robót piłeczkowych, 
Narzędzia do nauki zręczności „slójdu* po- 
leca Piotr Chrzastowski , bandel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry). 


IURO GAZET i ogłoszeń A. Olszew- 

skiego, Lwów, ulica Kilińskiego 2, po- 
leca bilety na Wystawę po cenach blo- 
kowych (zniżonych), losy wystawy i różne 
katalogi. Zamówienia z prowincji zała- 
twiam zaraz. 195 


Czytajcie „Naród“! Do nabycia 
w Biurze gazet Olszewskiego. 
AC TUTEK nieklejonych z dosko 
nałej francuskiej bibułki po złr 1 i 
wyżej poleca fabryka F. Niżałowskiego. 


wów. Przy odbiorze 5.000 sztuk, poczt: 
franco. 998 
Żawy do wy- 


Majatki i dzierżawy. #75: 


nia po 4 złr. z morga, ziemia pszebiczna, 
jak również majątek ziemski nad Wisłą, 
z lasem za cenę 270.0: do sprzedania. — 
Również inne mniejsze i większe majątki 
i dzierżawy poleca Bluro Świderskiego 
w Tarnowie. 105 


BuLion 


przewyborny z samego drobiu dła chorych 
10 zł. kilo Nr. 00 z trufiami zł. 7:50 kilo 
taki sam bez trufli złr. 6:50. Nr. 2 wybor 
ny zł. 550. Wyroba Kazimiery Matczyń- 
skiej, sprzedaje Zarząd Dworu dapszyn 

Brzeż ny. 440 


Trzy dzier- 


NJ LEPSZE ŻRÓDŁO do nabywania 
wszelkich towarów korzennych i wyro- 
bów młynarskich we Lwowie ulica Wało- 
wa l, 11, Albin Solecki. 192 
[S RE ANONSE do wszystkieb 
dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. 
JNAKONITE TUTKI NIEKLEJONE 
4 Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 


laboratoryum są do nabycia we wszystkie! 
ralikach. 899 


_ Prcpozycye małżeństwa I 


4 posagiem 5000 do 500.000 złr. może na- 
desłać Administracya : Central-Anzeiger, 
Budapest, Andrassystrasse 66. Za nade- 
słaniem 20 ct, w markach listowych , roz- 
yła się w kopercie prospekt info ma 
cyjny. 183 


Lwowskie morskie 0KO 


(kąpiele stawowe) za dworcem kolel elek- 
trycznej, pomiędzy górami, wykute w sk»- 
le, zasłonięte od wiatrów, woda zródłowa 
Otwarte dla panów rano do 11-tej, dla pań 
pd 11 do 2. dla panów od 2 do 9-tej wie- 
czór. Cena kąpieli z gabiną 15 et., bez ga- 
biny 10 et., prześcieradło 5 et, Urządzono 
tylko dla chrześcian. 187 


Józef Iwanicki. 


aan 


Kawy w najlepszych gatunkach 
1 kilo złr. 1:80, 194, 2, 2:08 i 216 
poleca handel herbaty 


| Edmunda Riedla we Lwowie. 


Dla rolników i przemysłowców! 


Naftowe motory 


bezpieczeństwa 


systemu Hornsby - Akroid 


dla 


cji, 


T. ANDET<A 


Prosz 
zabija 
pluskwy, pchły, 


Prawdziwy do naby 


Ma:ka ochronna. 


stępniejszych. 
Prospekty i cenniki rozsyła gratis e. k. uprz 
5768 | 


G. Bernhardts Söhne 


zwykłych lamp naftowych stałych i prze- 


wozowych na kołach, o sile 11/4 do 40 koni. 
Motory gazowe i parowe najlepszej konstruk- 


o sile 11/, do 5° koni po cenach najprzy. 
Transmisye systemu  Sellera 


FABRYKA MASZYN 


nowo odkryty 


Wien, Gaudenzdorf, Hauptstrasse 23. 
Dzielnych ajentów poszukujemy. 
ek zamorski | 
i niszczy bezpowrotnie 


szwaby, karakony, moskale, mu- 


chy, mrówki, stonogi, mole, i wszelkie owady. 


cia wszędzie tam, gdzie są wywieszone 
Andela plakaty, 


Fabryka i wysyłka w drogueryi J. Andela „pod Czar- 


nym psem* w Pradze ulica Hussa 13. 


6678 


We LWOWIE: Zyg. Ruekera apt. pod Srebrnym Orłem, P. Mikołasch 
apt, Alojzy Hibner droguerja, Rynek l 38, J. Berger apt., Piotr Geilhofer 


apt., Karol Bayer ul. Krakowska 
Biecz: W. Fusek apt; Biala 
apt.; 
Jan Zaniewski apt.; 
apt.; Jasło: R. Pasch apt. Kolomyja 


Belechów : Karol Dill ; Chodorów : St. Daszkiewicz apt.; 
Gródek pod Lwowem: A. Lippu; 


: E. Kruppa; Brody: W. Landesberg 
Frysztak: 
Gliniany ; A. Hełm 
: E. Stenzeł apt., J. Sidorowicz, K. Br. 


Witosiawski; Kopyczynee; M. Reder apt., Kossów : S. Bursa apt.; Kraków: 
Arnold Raifer apt., W. Redyk apt., K, Wiszniewski apt., Kuzeniusz Heller apt., 
A. Szafrański droguerya A. Hawełka, Jan Posnański, Rem © Friedrich. Jan 
Nagel; Krosno: Jan Łazarowicz; Kulików: B. Misiołek apt.; Koty: Aleksan- 


ter Zagajewski apt.; Kałusz: A. Sz 


ustow apt; Jarosław: Wisłocki apt.; 


Nowy Targ Ad. Baumann, K. Laeur. S. Holzgriinn; Nowy Sącz: T. Gross- 
bard, S. Liechtmann ; Niemirów : K. Przedrzymirski apt. Przemyśl: A. Fali- 


szewski. Sokal: Eug. Wysoczański apt. 


*okal: A. W. Grot; 
Tarnów: A. Berger, 
Wadowice: 
Złoczów : Józef Gold: 


wów: A. Beil apt., Waleryan Ritterman 


Sucha: C. Czernioki apt. Stanisła- 
& Co.; Stare Miasto: A. Paluch apt. 


Tarnopol: Maryan Krzyżanowski apt, E. Frantz apt.; 

W. Mildner, W. Simek, S. Steissenberg i M. Adler a 

S. Kurowski apt., T, Rauchberger. Żółkiew : Juljan Olearczyk 
ywiec: M. Pawluszkiewicz. 


t; 
; 


E! 


MATERACE | 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli d. 29. Lipca 1894. Nr. 180. 


ICYKLE 
q najnowszej konstrukcył. 


, Katalogi 10 ct. markami 


H. BOCK 
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Rekawiczki 


swoje własne wyroby, z doborowych skórek, 
glace, duńskie, sarnie i jelonkowe , trwale 
szyte, o doskonałem krojn 1 gastone m 
wykonczeniu, w najnowszych kotorach, p 

leca po najniższych cenach Jakob Führer, 
rękawieznik i bandażysta, „Rynek 24, gdzie 
księgarnia Wgo Seyfartha i Czajkowskiego. 


0-0-0-0-0—0-0—0-0-0-0-0-0 
l 


a a Ə 
| Za zł. 520) 
U 

© rozsyła za pobraniem poezto- ° 
e wem, franco, oclone do wszy- © 
è stkich stacyj Austro Węgier, g 
baryłkę 4-litrową doskonałego 

mocnego francuskiego 


koniaku. 


R. MATTI 


Capodistria. 5647 
0-0-0-0-0-0—0—0—0—0—0—60 


ę.-.-—-—0—0— 


Zarzad dóbr Grodkowice p. Niepołomice 


poleca do siewu 


Rzepak „Thuryngia" (Chrestensen) zł. 13-50 
"E RA (St anchraps) » 1250 
a Szlaki (Kohlraps) „ 12-50 
Żyto „Imperial- (Bahlsen) n 1056 


Pszenicę gółkę regenerowaną 
n ostkę ” i on 
Wszystko za 100 kg. z workiem i odstawą 
do stacyi Kłaj. 5867 


Eo C. i k. dostawca dworów. 


Patenta i przywileje. 5559 


„EXSICCATOR“ 


5 medali, 2 dyplomy i herb państwa. 
|Osnsza wilgoć, niszezy radykal- 
nie grzybek drzewny itp. 


Ostrzegam przed falsyfikatami. Żądać ra- 
chunku z marką fabryczną „Exsiccator*. 


Broszurki ilustrowane , niezbędne dla każ- 
dego, wysyłam franco i gratis — Agentów 
poszukuję. Ades dla pism i telegramów: 
„Exsiccator* Wiedeń. 


W Krakowie nie posiadam filii. 


TIzoraipletne 


kasety do rebót piłoczkowych 


Drzewo do wyrzynania 


gruszkowe , jaworowe, orzechowe, 
d„ahoniowe, srebrna olsza, ezere 
śniowe, hebanowe , dębowe. 


Piłeczki włoskowe, 
Oprawy do tychże 


drewniane i stalowe. 


Wzory do robót pileczkowych 


poleca 5839 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 38. 


2.000 zupełnie modnych Cabes 
2:50, 3:—, 350, 450, 6:—. 


2.000 sztuk modnych blnzek wiosennych i letnich, 
najnowszy po 1:80, 2'50, jedwabne 5'—, 9—. 
(narzutki, 


1.000 halek do prochu i deszczu po 1:20, 1:50, 2'25 i wyżej. 


Do Szanownej P. T. Publiczności, zwiedzającej tegoroczną Wystawę krajową ' 
Ze względu na wielki przypływ Szan. P. T, Publiczności i ze 
względu na to, żeśmy wielkie i bardzo korzystne kupna poczy- 
nili, jesteśmy w stanie poniżej wymienione towary póki zapas 
starczy po następujących tanich cenach sprzedawać, a mianowicie 


10.000 jedwabnych parasolek (Hntoucas) po 1:50, 1:50, 1°75, | 
190, 250, 2:90, 350, 450 i wyż 


ej. 
fason | 200 garniturów „Bo 
mantylki) po 


1 wyżej. 


kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razem 5 złr. 


na łóżka, 1 na stół, wszystkie 3 sztuki razem 6—, 
8'—, 9:— i wyżej, 
3000 sztuk portjer w różnych barwach po 95, 120, 1-50, 2 


900 par firanek koronkowych zawsze składających się z 2 


urett“ tkanych, składających się z 2 kap 


Konfekcya dla dzieci. 


4000 najmodniejszych suklenek wiosennych i letnich po 

150 2—, 2:50, 3:— i wyżej. 

J500 modnych płaszczyków we wszelkich wielkościach po 

3, 3:50, 4—, 5 1 wyżej. 

3000 ubrań dla chłopczyków we wszelkich wielkościach 

Ło 150, 1:80, 2, 250, 3 i wyżej, 

Szczególne nowości w wstążkach, koronkach , woal- 
kach, kapeluszach dam skich i dziecięcych, rękawiczek glacó, 
duńskich, wełnianych i jedwabnych, chustkach, pończo= 
szkach, parasolach i parasolkach, bluzach jedwabnyvh, weł- 
nianych, satynowych i do prania, szlafrokach, negliżach, 
kapeluszach ogrodowych i kostjumach ogrodowych nadeszły 
właśnie w wielkiej ilości i uzupełniają się codziennie. 


Szczegół niejszą kurtówna sprzedaż okazyjna w oddziale 
firanek, kap i dywanów. 


5000 kap na stoły po 75, 1:20, 1-90, 2-50. 
4000 kap na łóżka po 2—, 2'50, 3*—, 3:50, 4—. 
300 garniturów „Louvre“ na łóżka, składających się z dwóch 


Wszelkie z prowincyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 
Z najgłębszym szacunkiem 

Zarząd magazynu au Louvre we Lwowie, plac Kapitulny 3. 

[i j 


Mc bk św 2— i wyżej. 
ołder z wełniane tł i 
5:50, 650. go atłasu we wszystkich barwach po 

200 prawdziwych kołder podróżnye 2 metry dłu- 
„gb 3%, 4:50, 576, rz h (Jigera) 2 metry dłu 

1000 koców fianelowych w najl 
wielkie po 280, 60. o 7 m Sałunka, 2 metry 

500 dywaników pod i nad łóżka po 1:50 i 2*—, strzyżone 

o 250. 3:— i wyżej. 

300 dywanów na ścianę o deseniu perskim, w kwiaty lub 
figury po zł. 4—. 5—, 6— 65u i wyżej. 

80 dywanów salonowych | kościelnych przed ołtarz, 3 me- 
try długich strzyżonych 22 złr. 

200 dywanów do pokojów jadalnych 2:50, 3 metry wielkich 
do 6 ztr. 

300 dywanów pół-salonowych 6-25, 7:-— i wyżej. 

1000 resztek ohodników 8—1v metrów „łr. 2750 i wyżej. 

400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich , natural- 
nych 5'50. Skórki Angora 2— i 250. 

Derkl do podróży 3'50, 5—, 6—, z imitacya skóry tygry- 
siej 150 i wyżej. 

Dywany salonowe we ka rozmiarach po 5!/, metra 
dł.; Potjery I firanki koronkowe aż do najlepszych sort. 


5563 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


JAN SELTENREICH 


zegarmistrz galie kolei państwowej 
we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika 1. 21. 
i Główny skład zegarków z fabryk 5849 


LODN Longines i Roskopf patent. 
(fr tai Wielki wybór zegarów i zegarków z pierwszorzędnych fabryk, 
i oraz nader obfity wybór bardzo gustownych łańcuszków zło- 
44 V tych, srebrnych, niklowych itp. 4 
NE Tak w drodze sprzedaży jak i za każdą reperacyę udzielam 


dwnvletnią gwarancyę. 


podróżne do Ameryki północn. 
dostarcza 5175 


NIEDERLANDZK0-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO ZEGLUGI PAROWEJ 


I. Kolowratrins > wy gy DEŃ. 


IV. Weyringergasse 4a 


OCodzienna eoekspocycym z Wiecimniea. 
Tnfornuiuacye berpiatnie. i 


k ROK ZAŁOŻENIA $ 44 AP 
ć 1852 | APZESER Ri 
S_ROCZNA SPRZEDAŻ $: 1 O 
$ CEANA MAJ Ę = 
KŻ "z Z ZEM 750 f -s 
e e =" MASZYN PR 


ÓZEF JWANICKI 
LWÓW. HOTEL ŻORZA 

CENY MASZYN OD 25 DO 65 RATAMI PO 4 ZŁA. MIE, 

PROSZE ŻADAĆ CENNIKI 


AJENCI CHODZĄ. 
PO DOMACH 


Z MASZYNAMI 
TYLKO Z FABRYK Ą 
ŻYDOWSKICH. © 


J 


Najlepsze czernidło na świecie ! | 


- FERNOLENDTa 


CZERMDŁO „DO OBUWIA 


Czernidło to nie zawiera witryoleju, dsje czarny, 
4 błyszczący połysk , skórę czyni trwałą. 


@ Creme maturalnej barwy m jasne obni, 


4557 


—— Do nabycia wszędzie. —— 


jowodu podrabiań należy bacznie uważać na moje 


nazwisko St. FERNOLENDT. 


Woda bez bakcylów 


jest potrzebą dła każdego domu do fabrykacyi wody 
sodowej, dla browarów itd. itd. szczególnie w okolicy, | 
gdzie woda jest szkodliwa Ra-yonalnie zapobieza temu jedynie 
e. k. uprzyw. 


Filter Berkefelda, 


który wedle orzeczenia najpierwszych bakteryologów Europy 


05 daje wodę czystą, wolną od bakteryj. 
> KO Skład: Wiedeń, III./1. Baumgasse 5. 
Re Cenniki ilustrowane gratis i franco, 


5575 


FL UCEAITWI A. 


przenośna z nieprzepalnem podmurowaniem. 
= każdego systemu, dowolnej wielkości. Kom- 
Kuchnia stała pletne fundamenta kuch. do każdego użytku. 
Gotowe, różnobarwne, nie do zniszczenia 


KAFLE DO WYKŁADANIA ŚCIAN 


> z emaliowanego żelaza rozmaitej wielkości, można 
je samemu układać bez fachowych wiadomości. 
R. 


GEBURTEH 


e. k. nadworny maszynista 
Wiedeń, Vil., Kaiserstrasse 71. 


Naiznakomitsze Pieoe do palenia z lanego 
żelaza z pokrywą z żelaznej blachy i patentu- 
7 wan:m szamotowaniem, y 

Wzory bezpłatnie. — Skład we Lwowie u 


J. sCHUMANA 
plae Bernardyński 14. 


konfiskaty nie zatwierdził. 


Nowa metoda leczenia 


czyli nauka o identyczności wszelkich chorób i leczeniu bez lekarstw i operacyi 


przez Ludwika kuhne 


dzieła, które z powodu swej oryginalności i popularności w dziedzinie leczenia bez lekarstw i bez operacji, 
zostało dotychczas w jednym tylko języku niemieckim rozpowszechnione w 24 000 

W dziele tem obejmującem około 36 arkuszy druku, wyposażone licznemi rycinami, ogłasza autor 
wszystkie swoje na niwie leczenia bez lekarstw i bez operacyi zdobyte doświadczenia i wynałazki, w wykładzie 
nader przystępnym dla każdego, obznajamiająe czytelnika z czynnikami leczenia tej nowej umiejętności lecz- 


niczej we wszelkich wypadkach chorób. 


rok coraz widoczniej i zaszczytniej dla tej pracy. 
Pragnac książkę tę — prawdziwą skarbnicę 

uczynić przystępną dla każdego, wydajemy ja 

franco, co dwa tygdonie zeszyt. "gpg Zeszyt 


=! 


Przez c. k. Prokuratoryę państwa skonfiskowane; - 
c. k. sąd krajowy w Czerniowcach i wyższy sąd krajowy we Lwowie l. 10.248 z d. 10/VIT. 1894 


PETR Świeży transport 


' HERBATY 


zbioru majowego 


otrzymał i poleca 5678 


Fryderyk Schubuth 


Lwów, Rynek 1. 45. 
Handel założony w roku 1789. 


Mg” Znane od r. 1865, E 


BERGERA 
Lecznicze Mydło Smolowcowe, 


na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań. 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej 
na przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- 

rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, poeenia nóg, łupież 

na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 400, smo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronienia się przed fałozo- 
waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła amołowoowego i uwa- 
Żać na wydrukowany obok znak ochronny. 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieo 
na wyrzuty skórne iR głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane ioa = 
t kąpiell dla codziennego użytku służy, zawierające 35°/, gliceryny i pachidjec 


BERGERA 
glicerynowe mydło smołowcowe. 


BG Cena sztuki każdego gatunku 35 et. wraz z broszurą. Wg 
w pudełkach po 8 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 1:90. 
Z innych mydeł: Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowe 
dla udelikatnienia cery; mydło horaksowe przeciw wypryskom: mydło karbolowa do 
wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło lohthyolows na 
reumatyzm i czerwoność twarzy ; mydła plegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze 
nia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. — Należy 
żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku. 


Fabryka i główna rozsyłka: G. Heli & Comp., w Opawie (Troppau). 


odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmacenty- 
eznej w Wiedniu 1888 rokn. 5436 

Miejsca nabycia we Lwowie: w aptekach pp.: P, Mikolascha, Zygm. Rucke- 

ra, H. Blumenfelda, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego, U. Sklepińskiego, J. Wewiórskie- 

go i Dr. I. Zarzyckiego. — dalej w aptekach: w Brzeżanach, w Brodach, w Czort- 

kowte, w Drohobyczu, w Krakowie, w Kołomyi , w Przemyślu, w BRzeszewie, w 


Samborze, w Stanisławowie, w Stryju, w Tarnopolu, w Tarnowie, jakoteż we wszy- 
stkich znacznjszych aptekach Ualicji 


| MIKOŁAJ LUDWIG 


we Lwowie 
Magazyn haftów i drobiazgów damskich} 


przy ulicy Halickiej I. 14 
Hafty w wielkim wyborze na kanwie jue e. jawie, TE pluszu i atłasie. 


poleca swój obficie zaopatrzony 
zaczęte i wykończone — Włóezki, ledwable, Kordenki i Filoaele we wszy- 
stkich możliwych odcieniach w najlepszej jakości. — Kanwy niciane we 
wszystkich grubościach i szerokościach. 5196 


W niedziele 
i święta 


Wagazyn 
zamknięty. 


Wszelkie przybory do szyoia, haftn i krawieczyzny. 
Pończochy damskie i dziecinne oraz Skarpetki męskie. Rękawlozki damkie i 
uięsk e. Ko'nlerze, Manszety | Krawatki męskie, Przybory toaletowe, jak : 
Mydeika, Perfuwy, prawdziwa Woda kolońska, Szczotki do włosiw i sukien, 

Szczoteczki , Grzebienie, Gąbki, Pudry, Octy, Oremy i Pemedy. 
Gorsety francuskie w wielkim wyborze. 


Restanracja na wystawie krajowej 
ZOGELMANA i OLBRICHA. 


Doskonała polska, francuska i wiedeńska kuchnia, 
wina własnej uprawy, specyalny wyszynk szwecha- 
ckiego piwa Dreherowskiego. Ceny umiarkowane. 


CARL KUHN 6 Co. 


in Wien. 


Marka ochronna. 


Przestroga. 


Nasza marka i etykiety na pudeł- 
kaoh 


piór stalowych 


są ustawa mprzywilejowane , pros my har- 

dzo uważać na każdą literę firmy na pió- 

4, rach i na etykietach. Nie ma PW a 
58: 


PO lad ; 
72# (2 marki ochronn: j. 


2 ze CRL FE 


Naśladownictwa ścigamy zawsze w drodze sądowej. 


5872 


egzemplarzy. 


Wydanie polskie, dla którego otrzymaliśmy wyłączne prawo przekładu od autora, przychodzi do skut- 
ku z powodu licznych wystosowywanych od dawna zapytań i zamówień do autora, mnożących się z roku na 


dła chorych i zdrowych, niezbędna w każdej rodzinie, 


w 12 zeszytach, każdy objętości trzech arkuszy po 30 ct. 
a I. i II. już wyszedł zeszyt IV. wyjdzie z druku 
r. z powodu usunięcia wszelkich przeszkód dalsze zeszyty wyjdą regularnie w przerwach 14-dniowych. 


Do nabycia w księgarni uniwersalnej H. PARDINIEGO w Czerniowcach. 


8. sierpnia 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


